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Od Wydawnictwa.

Celi-nt uregulowania  nakładu upraszamy 
o wczesne odnowienie prenumeraty, któ­
rej warunki podanu w nagłówku, obok ty­
tułu dziennika. Prenum eratę zamiejscową 
> miejscową przyjmuje tylko Adm inistraeya 
S a w e j I ii  j o r  m y  w Krakowie i ageneye wy- 
niicnione w nagłówku dziennika.

K r a k ó w ,  20 wrześni %
W procesie karnym, który cały poprzedni ty­

dzień zajmował opinie, publiczną, społeczeństwo 
nasze w yspow iadać się z wady, która głęboko 
zapuscua korzenie.

Po utraci! niepodległości, tego najważniejszego 
warunku duchowego i materyalnego rozwoju, w 
dzielimy naszej długie, bardzo długie lata n o  
było nam wolno krzątać się ani około podniesie 
nia oświaty i uswiadomieuia wielkich mas ludu, 
ani około ekonomicznego rozwoju. System ger- 
manizaejjuy, który uroił sobie, że potrafi wy­
drzeć z nas poczucie narodowości, utrudnił nau­
kę w szkołach, a despotyzm, opieraiący się ua 
ciemnocie mas, odt-uwał Mąrannie od ludu każdy 
promień światła. Na przemyśle i handlu ciężyły 
wreszcie rozporządzenia i zarządzenia, zmierzają­
ce do tego, aby kraj nasz uczynić miejscem zby­
tu dla produkcyl innych prowincyj państwa. 
Wśród łych warunków ubożeliśmy duchowo i ma- 
teryaluie. Lud tracił coraz bardziej poczucie na 
rodowości, a pogrążony w ciemnocie, popadał w 
coraz większą nędzę inateryalną. Drobne m ie­
szczaństwo nie traciło wprawdzie poczucia naro 
dowego, ale nie posiadając wykształcenia, nie 
zdolne do konkureneyi z zagranćznem i produ­
ktami, walczyło tak jak lud wiejski z niedostat 
kiem wzrastającym z dniem każdym. Nie lepiej 
działo się i innym warstwom społeczeństwa, a 
choć i tu nie potrafiono zgasić patryocyżmu. to 
u.e pozwolono mu rozwinąć działalności ku pod­
niesieniu materyalnych i duchowych sił narodu.

To też gdy po w.elu, bardzo wielu latach 
oddauo nam cześć praw i Dozwolono choć czę- 
ś c ą  naszych spraw zawiadywać samodzielnie, 
znaleźliśmy się wobec wielu, bardzo wielu zadań, 
które spełnić musimy i które spełnić chcemy. 
Zaczęliśmy się zatem krzątać i po latach może­
my wjkazać się niejednym pomyślnym rezulta­
tem. Nie możemy jednak z czystem sumieniem 
powiedzieć, abyśmy lokonali wszystkiego, czego 
dokonać mogliśmy i dokonać byli powinni. No­
wa praca zastała nas nieprzygotowanych, brak 
lu iz i brak zasobów materyalnych utrudniał nam 
długie lata wszelki postęp na nowej drodze. Ale 
i-£,y rzeczywiście byliśmy tak biedni, czy rzeczy­
wiście tak było nam brak wszelkich zasobów 
materyalnych, że postępowaliśmy żółwim kro­
kiem, że ua cele oświaty tylko drobnemi przy­
czynialiśmy się składkami, że handel nasz i prze­
mysł nie mógł z powodu braku kapitałów roz­
wijać się i wzrastać do takich rozmiarów, do ja­

kich mógł dojść przy tych zasobach inteligencyi 
ludzkiej i surowego m ateryału, jakim rozporzą­
dzaliśmy ? Nie, wcale n ie !

Na cele powszechuego dobra płynęły tylko 
drobne datki, bo brak nam zrozumienia zbioro­
wej p^acy i ofiarności. Przem ysł i handel nie 
mogły znaleźć potrzebnych kapitałów, bo brak 
nam cierpliwości i zamiłowania pracy. Tam, gdzie 
szło o to, aby ofiarnością publiczuą przyczynić 
się do spełnienia jednego z zadań, jakie ciąży 
na całem społeczeństwie, tam do apelu stawali 
ludzie niezamożni, niosąc grosz wdowi. Bogatsza 
część społeczeństwa rzucała tylko od czasu do 
czasu drobną jałm użnę, narzekając ustawicznie 
na złe czasy i powszechną biedę. W  handlu i 
w przemyśle nie umieszczano kapitałów, ale lo­
kowano je na procent po bankach, nieraz wątpli­
wej wartości i w papierach, które niejednokro­
tnie bardzo szybko traciły wartość. Nie zwraca- 
cano nigdy uwagi na to, że tyle jest gałęzi prze­
mysłu, w których można było umieścić grosz 
nietylko z pożytkiem dla kraju, ale i z własnym 
zyskiem, nie troszczono się o to, że tylu jest lu 
dzi, którzy uczciwością i zdolnościami zapewnić 
mogą powodzenie racjonalnie obmyślonego przed­
siębiorstwa, lecz cofano się na samą myśl ryzyka 
choć ryzykowano i trwoniono kapitały tam gdzie 
niepomyślnego rezultatu dopatrzeć się było tak 
łatwo.

Ludzie uczciwi i uzdolnieni nie znajdywali po­
parcia. przedsiębiorstwa dobrze obmyślane i uczci 
wie prowadzone upadały z braku środków,- ale 
ludzie niesumienni, bez wewnętrznej wartości, 
blagą i schlebianiem umieli zawsze gromadzić 
około siebie ludzi i kapitały, przedsiębiorstwa 
obliczone na wyzysk zawsze miały powodzenie, 
a roztrwaniane w ten sposób krocie ginęły bez 
najmniejszego pożytku dla społeczeństwa i tych, 
którzy rozporządzali niemi lekkomyślnie.

Żeśmy się z tej wady nie w yleczyli. że nie 
umiemy szanować grosza i zawsze gotowiśmy le 
cieć za błęduemi ognikami, aby utonąć w bagnie 
i pogrzebać w niern nietylko materyalne zasoby, 
ale nieraz i dobre im ię, o tem przekonał nas 
niestety o s t a t n i  p r o c e s  I t.i był taki 
błędny ognik świecący kłamanym blaskiem nad 
bagnami, i on pochłonął krocie, które na inny 
na rzetelniejszy cel poświęcone, mogły rzeczywi­
ste przynieść korzyści. Po szumnych odezwach, 
po wspaniałych przyjęciach, po kilkuletuiem okła­
mywaniu siebie i drugich, pozostał dziś tylko plik 
aktów karnych , które zalegać będą pułki archi­
wum sądowego, a bodaiby pozostało doświadcze­
nie i nauczyło nas mniej wsłuchiwać się w cu­
krzone słówka, a więcej badać i obliczać.

K n p o M e u m  j lo w o j  M o n y " .

P o z n a ń ,  24 września. 
(Toruńska niespodzianka cesarska.)

(cp.) Precz z m arzeniam i! „powiedział nam ce­
sarz Wilhelm przed dwoma tygodniami w daw­
nej siedzibie Krzyżaków, w malborskim zamku,

oświadczając, że Malborg ma dla Prus Zacho­
dnich pozostać puklerzem  niemieckośei na wscho 
dzie, że ma być nadal rozsadnikiem niemieckiej 
cywilizacyi i niemieckiego obyczaju. Jeżeli ta nie 
pozostawiająca żadnych wątpliwości raalborska 
mowa c> sarza nie wyleczyła naszych ultralojali- 
stów z ułudnych marzeń o łaskrwości i życzli­
wości monarszej dla naszego żywiołu to chyba 
onegdajsze przemówienie jego w T o r u n i u  
z gruntu ich wyleczyć powinno. Z tej mowy ce­
sarskiej przebrzmiewału pod adresem naszego ży­
wiołu ponowne „precz z m arzeniam i!“, a wypo­
wiedziane to było w formie tak bezwzględnego 
„quos ego“, że i najskrajniejszego lojalistę za- 
Cuwiać mogło w jego zapałach. Dzień toruński 
przypieczętował erę polskiej polityki ugodowej w 
Prusach, zainieyowanej po upadku Bismarka przez 
p. Kościelskiego i towarzyszy. Tej sromotnej klę­
ski u‘ej zdołają zatrzeć żadne, choćby najzręcz­
niejsze, adwokackie wyklęty głównego prasowe­
go szermierza poznańskiego tej polityki, a tylko 
ubolewać można, że to ot.zeźwienie pewnej czę­
ści społeczeństwa iak późno nastąpi, że potrzeba 
było aż czterech lat samych przykrych zawodów 
i rnutnycb doświadczeń, nim obałamucona część 
społeczeństwa przekonała s ię , że od pruskich 
spadkobierców idei krzyżackiej żywioł nasz nic, 
prócz prześladowania, spodziewać się nie może 
Nowa Reforma i jej ko-espondeut poznański od 
samego początku tej złuduej polityki t. zw. ugo­
dowej frontem przeciw niej stanęli i mimo naj­
różniejszych podejrzeń i iuwektyw ze strony prze­
ciwne!, do dziś dnia walczyli przeciw niej. ponie­
waż sobie po niej nie obiecywali żadnych po­
myślnych skutków, prócz onałamucenia pewnej 
części społeczeństwa. I istotnie przewidywania te 
nasze najzupełniej się sprawdziły. Cztery lata 
wstrętnych umizgów naszych ugodowców nic po­
zytywnie dobrego dla społeczeństwa nie przy­
niosły. przeciwnie wytworzyły smutny w niem 
rozłam na obozy, który siły nasze w walce z ger- 
manizmem nadwerężył. N-e cofnięto ani jednego 
prawa antipolskiego z ery Bismarka, a w zamian 
za upokarzające oddanie naszej reprezentacji par­
lamentarnej na usługi rządowi w zamian za prze­
prowadzenie najnowszego projektu wojskowego 
i różnych przedłożAo m aryuars1 icb, ofiarował Dam 
cesarz onegdaj „piernik toruński11, który bodaj 
czy przypadnie do smaku najlojalniejszyrn z na­
szych lojalnych.

Do znanych wara juz dzisiaj słów cesarskich 
wygłoszonych w Toruniu, me potrzeba dodawać 
wiele komentarzy. Młody m onarcha chciał ua| 
wi leczniej przed B „marłezykami oczyścić się z za­
rzutu polonofiliziułi, o który to  posądzano, choiał 
się zarazem w tych kołach uczynić znowu popu­
larnym  i to kosztem znienawidzonych Polaków, 
„zagrażających całości i bezpieczeństwu państwa 
niemieckiego'1 , jak się to nieustannie czyta w 
w organach polakożerczych. Ku temu wybrał so­
bie cesarz Toruń i ziemię zacbodnio-pruską któ­
ra jeszcze przed 100 iaty pod polskiem pozosta­
wała panowaniem, ażeby zarówno jak Bismark 
przed tygodniem w Warcinie pocieszyć niemie­
ckich patryotów, że za żadną cenę zietni tej z rąk 
nie wypuści, a z drugiej strony, aby dac Po a- 
kom poznać, że liczyć mogą na Je£° » as § 1 7'

ezliwość", jeżeli zamienią się na P r u s a k ó w .  
Można sobie wyobrazić, jaka radość zapanowała 
wśród „naszych najserdeczniejszych", którzy już 
znowu marzą o z«otycb czasach Bismarkowskich, 
w których Polaków darzono zasadniczo mianem 
Reichsfeindów i jako takich ich traktowano na 
każdym kroku. Każdy Bismarkezyk w Księstwie 
cieszy się teraz zaczynającą się znowu z dniem 
wczorajszym erą prześladowania Polaków. Ode­
zwie się teraz głośniej cała owa sfora polako­
żercza , napędzona do naszych ziem przez 
Bismarka i rozpocznie się znowu sub auspiciis 
względem uas dokuczliwa polityka, w której ka- 
ryerowicze n.emieccy tak sobie upodobali. Szczu­
cie więc, jakie przeciw nam prowadzili, odniosło 
u cesarza pożądany sautek, gdyż cesarz sam 
osobiście Polaków jako niepewnych poddanych 
napiętnował, a więc oni wszyscy mają teras nie 
jako prawo rzucić się na nas z całą zaciekłością, 
aby zasłużyć sobie u cesarza na zaszczytne miano 
obrońców niemieckośei.

W ie d e ń ,  25 września.
(?/ Wczoraj odbyła się w sądzie tutejszym 

rozpiawa przeciw niejakiemu Geiderowi, byłemu 
wydawcy piśraidełka Kritische Revue. Miałem juz 
raz sposjbność zapoznania was z rym dżentel- 
inanem , który umiał sobie pozyskać wiarę i 
zaufanie kilku posłów stronnictwa autisemickiego. 
In terpelacje  posłów Gessraana i Kaisera polegały 
na jego uspiracyaeh.

Rozprawa była bardzo pouczającą i dostarczyła 
wybornego materyału dla poznania niektórych 
sfer public>stycznych i dla pojmowania warun­
ków egzystencyi niektórych pisemek i ich wy­
dawców.

W Geiderze poznano nie zwykłego oszusta, 
lecz pewien t y p  zbrodniarzy wiodących — za 
leżnie od „talentu" — mniej lub więcej wygo­
dne życie w stolicy monarchii. Ową Kritiscne 
Revue objął Geider, Rk się z rozprawy okazało, 
od drugiego dżentelm ana, niejakiego G r a f a  — 
wydawcy Ertrapost, który poznawgzy „zdolno­
ści" G ńdera, oddał mu pismo, mające 17 (i!) abo­
nentów, mówiąc: oddaję Panu pismo —  potrze­
bujesz Pan włożyć cylinder na głowę — „po­
chodzić" trochę po Towarzystwach asekuracyj­
nych, a 4 do 5 tysięcy reńskich w kieszeni —  
jak nic!"

Na co się przydała recepta pana Grafa, oka- 
z J  wczorajszy proces. Charakterystyczem ieanak 
jest, że ten sam Graf, sam wydaje, czy wydawał 
pismo, które długi czas uchodziło za półurzędo- 
we. Z procesu dowiedziano się również, że GŁaf 
(izraelita) ofiarował swoje usługi partyi antiee- 
nuckiej i że miał nawet pewne wpływy.

Dzisiejszy Yotksblatt omawia we wstępnym 
artykule proces Geidera i wyjaśnię stosunek G ra­
fa do stronnictwa antisemickiego. Naturalnie, że 
opis tego stosunku nie wychodzi na korzyść 
Grafa.

Dziwne stanowisko, w całej tej sprawie, zaj­
muje prasa liberalna Korzystając z okoliczności, 
że Geider inspirował posłów antisemickich, wy­
zyskują ją przeciw całemu stronnictwu, zarzucając 
mu, że cały sposób walki opiera się na takich 
informacyach.

Z rozprawy jednak  wynika, że posłowie anti- 
semiecy, m o g l i  do Geidera mieć zaufanie — 
działali przera w dobrej wierze i w  dur-hu swe- 
go programu, in n a  naturalnie rzecz, czy sam 
program  nic jest potępienia godnym.

G r a f ,  którego przewodniczący trybunału prze­
strzegał, żeby spraw y nie przeholował -  bo 
może dla niego fatalny wziąć obrót —  w prasie 
liberalnej wychodzi obronną ręką.

Oprócz zeznań Grafa, które wprawdzie •najzu­
pełniej dla charakterystyki jego osoby wystaiezą, 
dzienniki liberalne ani słówkiem nie wskazują na 
tę podejrzaną figurę —  mieniącą się „wydawcą" 
i „redaktorem ".

I  z tego względu proces Geidera był bardzo 
pouczającym...

Kongres przyrodników i lekarzy rozpoczął dziś 
prace naukowe.

Największe zajęcie obudził wykład prof. Behrin- 
ga o nowej metodzie leczenia dyfieryi za pomo­
cą injekcyi serum  z krwi kozy lub konia, którym 
poprzednio wszczepiono jad dyfteryi.

N a podstawie dat statystycznych, zebranych 
przez Behringa, na 70 dzieci leczonych tą n e -  
todą um iera na ayfteryę troje — co przy zna­
nym stosunku śmiertelności w wypadkach cjyfte- 
ryi oznacza niesłychaną zdobycz naukową.

W edług profi Behringa injekcya antidyfceryuy 
służy także ,ako środek prewentywny.

Prof. Behring podniósł w końcu, że nie jest 
wykluczonem, iż metoda leczenia za pomocą se­
rum (Blutwasser) i w innych chorobach zaka­
źnych, jak tyfus i zapalenie płuc, da się z po­
myślnym skutkiem zastosować.

Z wystawy krajowej.
L w ó w , 23 września. 

(Przemyśl kruszcowy : zlotnictwo, bronzownictwo.)
(W . Dbr.) Nu pozór przemysł kruszcowy w 

Galicyi wysokie wykazuje cyfry. Istnieje bowiem 
w tym dziale 5 110 przedsiębiorstw z któryęh 
żyje do 50.000 ludzi. Są to cyfry ,. Które w sta­
tystyce Galicyi ustępują datom jedynie odnoszą­
cym się do wyrobu oduczy i artykułów mody, a 
także do wyrobu artykułów spożywczych. Co in­
nego jeśli za tło weźmiemy produkcyę w tym 
dzia’e innyeb krajów, a nawet nasze własne po­
trzeby, wtedy rozwój naszego przemysłu kruszco­
wego okaże się słabm i ilościowo przyntrimniej, 
bo o jakości jego wyrobów pomówimy w dalszym 
ciągu. Przyczyną tego niewątpliwie .jest kouku- 
reneya zagraniczna, zalewająca kra swemi tjw a- 
rami, lecz także przyznać .trzeba, żeśmy się je­
szcze nie nauczyli używać żelaza i w ogóle m e­
talu w wielu razach, w których one po innych 
krajach już stanowczo zostały wprowadzone.

Jeżeli ciekawe wnioski o postępie kraju i spo­
łeczeństwa wyciągać możemy z rozwoju przem y­
słu kruszcowego w ogóle, to najwięcej może na­
stręcza pola podatnego dc wniosków, chociaż od­
miennych nieco, jeden dział jego, mianowicie 
z ł o t n i c t w o .

Dzisiejsze złotnictwo polskie nie jest rośliną,

B E Z W Z G L Ę D N Y .
P O W I E Ś Ć

przez

KAZIMIERZA ROJANA.

(Ciąg dalszy.)

— Pańskie poglądy podzielam w zupełności — 
uważył Strohalm .
— Ja  również — wtrącił Świdyński. Był du- 
nym ze swego przyszłego sięcia, tembardziej.

ten w jego duchu zdawał się przemawiać. Bó- 
uież Każycki pospieszył przjklasnąć swemu ulu
encowi. . . .  i >
— Mvśl o podobnei broszurze —  rzekł — po- 
yna mie naprawdę zachwycać. Panie Leonie, 
nie zechciałbyś pan nam ją przypadkiem uło- 
ć?  Tańskie odczyty robiły dotąd zawsze furo- 
. Wyznaję panu otwarcie, żo każdy z nich przy- 
odził mi nowe idee na mysi i zagrzewał ku 
„cy publicznej. Zwłaszcza te dwa ostatnie o ekspor- 
Sf naszpikowane bijącemi w oczy datami staty- 
ycznemi, a poparte na wskroś logicznemt wy- 
odami, były niezró* n, n e !. - Czyżbyś pan zatem 
e odżałował trudu i nie zechciał nam stwoi j 
ałego arcydziełka na temat towarzystw kredy- 
wych ? Pański wybitny talent i głęboka znajo 
ość potrzeb i braków społeczeństwa naszego 
»arta na tak trw ałych podstawach, jak cytra 
atystyczna, są pew ną rękojmią, że broszura by- 
by znakomitą.
— O pauh hrabio — odrzekł Leon składając 

'ótkj ukłon — z całą gotowością. Przez par? 
ji muszę jeszcze kończyć referat dla towarzy- 
wa rolniczego „o przemyśle domowym", nastę- 
fie zabiorę się natychmiast do pracy nad ową 
oszurą.
— Bardzo będziemy panu zobow.ązani.
Leszek słuchając z boku kadzideł palonych na 

eść Leona z powodu odczytów najeżonych da­
rni statystycznemi, które były dziełem jego pra- 
. uśmiechnął się ironicznie, a spuściwszy gło- 
ę w dół, przyglądał się uważnie perskiemu de 
niowi olbrzymiego dywanu zaścielającego cały 
'czny salon.

Dalszą rozmowę o „towarzystwie kredytowem" 
przerwało wejście starszych pań paDienek i stry- 
jaszka Hipolita. Pani Goszczycowa przechodząc obok 
syna szepnęła mu z radością na u ch o :

— Uważasz, Irka zrobiła na stryju bardzo do­
bre wrażenie!...

Teraz dopiero przypomniał sobie Leon że do­
tąd nie mówił nic prawie z narzeczoną, a prze­
cież należało coś uczynić dla ludzkiego oka—więc 
zwrócił się ku niej.

W chwilę potem lokaj wniósł herbatę na tacy, 
którą pani Goszczycowa ustawiała na czarnych 
stolikach przed gośćmi. Leon postępował za nią 
trzymając w ręce kryształowy półmiaek wyłożony 
ciastkami.

IL
Z a r ę c z y n y .

Obliczeń a pani Goszczycowej okazały się zu­
pełnie trafnemi. W parę dni po opisanym raucie 
odbyły się w wilce państwa Świdyńskich soleu 
ne zaręczyny Leona z Irenką. Poświęcone p ier­
ścionki włożył na palce narzeczonych kanonik 
przyjaciel Świdyńskich,

Po odbytym ceremoniale ściskano zaręczonych, 
winszowano im i rozczulano się nad przyszłą p a ­
rą według odwiecznego zwyczaju. Stiyjaszek ró ­
wnież dał się. porwać ogólnemu nastrojowi, a gdy 
spojrzał na Tenię i zauważył w jej oczach łzy 
nie wytrzymał d łużej: wnet też i jego powieki 
wypełniły się łzami. Bo i jakże nie m ał rozczu­
lić się, skoro jego bratanek‘i przyszły spadkobier­
ca żegnał świat wolny, kwitował z kawalerskiej 
niezależności ?!

W powrocie do domu oświadczył bratowej pół 
szeptem, że najdalej za miesiąc odwiedzi ich zno­
wu w stolicy ; przywiezie ze sobą żądanych dzie­
sięć tysięcy.

Nie trzeba, zdaje się nadmieniać, że ze sm ut­
kiem żegnał wszystkich znajomych zebranych na 
zaręczynach zwłaszcza hrab ankę Tenię, której 
asystował wiernie przez cały wieczór. Po sutej 
kolacyi zaśpiewał jej jeszcze raz „sza. sza, sza" 
i przyrzekł, że jak prz.yjedzie za m esiąc, przy­
wiezie jej cały stos ukraińskich piosenek, uzbie 
ranyeh dawnemi laty podczas długich swoich wę 
drówek.

Świdyńska śledząc stry.,aszka z bolru, zwróciła
się do pani G o sz c zy co w e j z uwagą.

— Wie nani pan Hipolit coś nam zauadto
n ad sk a N e  f a u n i e '  Rażyckiej. . Wygląda jeszcze 
wcaie młodo i rzeźko... Kto^w.e, czy z tego me

W:Ł k a 1L l o T z a d J S ^ #  wnet ucpokoiła się

1 ° - Zeo X  jestem o niego spokojna. On szumiał 
w życiu za wiole, a dziś zbyt ceni osobistą wol­
ność... Tacy ladzie iak Hipolit me żerną się nigdy,

To Oświadczenie uspokoiło nieco mateczkę, 
dbałą o szczęście swej jedynaczki. Spadek po 
stryju H ipolicie, zbyt sm acznym  był kaskiem, aby 
ze spokojem patrzeć można było na czułe nad­
skakiwania starego kawalera urodziwej hrabiance.

ROZDZIAŁ CZWARTY.
I.

I r e n a .
Dnia ślubu .stanowczo nie naznaczono jeszjze. 

Irka prosiła matkę w sekrecie o przyspieszenie 
i w tym samym duchu czeptała na uszko Leo­
nowi. Marzyła o wizytach przedślubnych, ô  tocz­
ku młodej mężatki, wspaniałym poch rdzie do 
ołtarza przez kościół nabity ciekawą publ czno- 
ścią. SyiweTka c-zarno ubranego Leona, ptęknegu, 
wyniosłego, i jej samej odzianej w ślubną suknię, 
długi welon i wieniec mirtowy, nie sch rdziła ji j 
z myśli. Cieszyła ją  bardzo pewność że wiele 
kobiet będzie jej zazdrościć, a między iftHomi ob e 
przyjaciółki: hrabianka Teuia i H e.a Ciemierska.

W yprawę szyto w przyspieszonem teinp.e. 
Wielka szafa w stołowym pokoju, mieszcząca bie­
liznę stołową, stawała się cięższą z dniem każ­
dym : setki próbek zalegało mały stoliczek w pa­
nieńskiej sypialni Irki, przy kiórym młodziutka 
narzeczona własnoręcznie wyszywała monogramy 
na serwetkach z szlachecką kotoną u góry... 
Rano i po obiedzie odbywały się konfereucyc z 
modniarkami i szwaczkami, lub wizyty po skle­
pach z powodu jednego szlaczku na materyi a - 
bo kwiatuszka na porcelan!®- kupcy musieli całe 
sklepy wywracać od góry do dołu ; panie kryty­
kowały wszystko, z niczego nie były zadowolone 
i najczęściej żegnały spoconego subjekta miłem

skinieniem główki, nic nie kupiwszy. W chodzę 
ni u po sklepie były obie niestrudzone, a okazały 
tyle siły i hartu ducha w przygotowaniach około 
wyprawy, że wyprawa Hanibala na Rzym przez 
Alpy, była poprostu wobec tej niczem.

Poaczas jednej z wycieczek na miasto, spot­
kały w sklepie galanteryjnym radczynię Alczyń- 
ską, k óra zamawiała sobie również jakąś toaletę. 
Pani Henryka zmrużyła oczy, spojrzała dumnie 
na szczęśliwą narzeczoną i wyszła ze sklepu 
natychm iast, skinąwszy zaledwie nieznacznie 
głową.

— Mamo — zapytała Irka chwilę potem — 
ona gniewa się na nas.

— Być może —  odpow iedziała m atka.
— A dlaczego ?
— Bo ghip.a.
Irka uznała za stosowne nie pytać więcej o 

powody gniewu Alczyńskiej; zresztą nie potrze­
bowała żadnych wyjaśnień, gdyż żywa wyobra­
źnia dopowiedział? jej w duszy to, o czem mat­
ka nie chciała mówić. Była pewną, że pani 
Henryka musi być cichą wielbicielką Leona i 
z tego powodu czuje żal do mej. Myśl U. ucie­
szyła ją poniekąd, czuła się bowiem wyższą nad 
tę kobietę i nad wtple in n y c h ... Ot, dziecinna 
próżność

Jednakowoż narzeczeństw o, aczkolwiek tak 
urocze i ponętne dla każdej pajiny, miało, jak 
wszystko na świecie, ciemniejsze swe strony. Za­
znała ich także Irka. Im więcej rozprawiano o 
wyprawie, urządzeniu domu, przyszłem szczę­
ściu małżeńskiem, papa Św dyriski stawał się 
baraz:ej drażliwym i więcej marudził niż zwykie. 
Papa Świdyński nie należał do idealnych ludzi; 
że Irkę kochał, nie da się zaprzeczyć, lecz nie­
równie więcej kochał sam siebie i swój miły 
spokój. Dopóki chodziło o szczęście córk w oa 
daleniu, pćiy był wesół i czynił wszystko m o­
żliwe, byie uzyskać nominacyę Leona: a więc 
napisał kilkadziesiąt hstów do wszystkich znajo­
mych posłów w Wiedniu, udał się osobiście do 
tych, którzy znajdowali się w mieście lub oko­
licy, zaklął ich na wszystkie świętości do czynu 
i wreszcie zdobył to, czego Irka pragnęła gorąco — 
dziś jednak, gdy dzień ślubu wisiał mu już nad 
j łową, a wraz z nim odlot jedynaczki z pod ro­

dzinnej strzechy, dziś, gdy prawie codziennie 
przychodziło płacić sążniste rachuDki kupcom, c 
oprócz n.eh inne raty, o których nawet żona 
bardzo słabe miała wyobrażenie —  dziś papa 
Świdyński począł marudzić i zżymać się coraz 
to częściej i gwałtowniej.

—  Co wam się tak bardzo spieszy ? —  obru­
szał się nieraz. —  Gzyż to inni narzeczeni nie 
czekaja rok, dwa, albo i więcej, mimo to nie 
umierają z miłości !...

_ A gdy Irka pieszczotami starała się przełam ać 
zły hum or ojca, stary całował ją w czoło dla od- 
czepnego i szedł de 3wego pokoju głaść pasyausa 
Napoleońskiego.

Do wilki państw a Świdyńskich przytykał roz­
legły ogród prowadzony na wzór parku T  mi­
niaturze. Cieniste klony tworzyły dwie aleie prze 
cinające się na krzyż; frontowy ogródek przy­
ozdabiały egzotyki i dywanowe klomby. Tuż za 
wilką stary płaczący jawor zwiesił ramiona ku 
ziemi i utworzył altanę mccno zacienioną, podo­
bną do olbrzymiej pieczarki. Tam to, przy stoli­
ku dębowym spędzała Irka poobiednie godziny 
z Leonem zabawiając się robótką i rozmową Za 
robótkę służy* dywanik wyszywany włóczką, k tó­
ry miał w przyszłości pokryć biegunowe krzesło. 
Do wypełnienia całej kanwy potrzeba było kilkn 
tysięcy krzyżyków — krzyżyki jednak zjawiały 
się na kanwie bardzc leniwie i dywanik miał 
nadzieję, że pc latach kilku może dostąpi za­
szczytu usadowienia się. na biegunie. Matka zwy­
kle dotrzymywała towarzystws m łodym , lecz 
często zdarzało się, że pani Świdyńska musiałt 
na parę m inut opuścić „Świątynię dumania" i 
zostawić córkę pod dozorjm  boskim ; w takich 
wypadkach dywanik wypoczywał w koszyku: le­
żał sobie niedbale, zmięty, przytłoczony naparst­
kiem i nożyczkami, przeszyty na wylot igłą z gó- 
ty  wetkniętą, a pani jego szeptała zwyczajnie coś 
bardzo ważnego narzeczonemu na ucho lub też 
sama Muchała z zaciekawieniem. Nieraz w alta­
nie nie słychać było żadnych szmerów ani sze­
ptów, tylko jaw or trzepotał liśćmi niespokojnie, 
jakby deszcz przeczuwając.

(C d. n.)



Nr. 219. N O W A  B E P O B 'i A. Kraków, 27 Września 1894.

która dopiero korzenie w grunt rzuca owszem 
ma za sobą świetną historyczna przeszłość, kiedy 
to. wedle słów W ł. Łozińskiego, „w Krakowie 
we Lwowie, w Wilnie i Lublinie wychodziły 
z warsztatów złotniczych roboty, które stopniem 
technicznej doskonałości i artystycznem poczu­
ciem formy dobiegały tej granicy, u którei rze­
miosło spływa się ze sztuką". Dlatego nadzwy­
czaj ciekawem byłoby, dla zwiedzającego dział 
złotnictwa w pawilonie przemysłowym, zajrzeć 
dla porównania do wystawy starożytności pol­
skich. Prawda, że niejeden ze złotniczych tam 
sprzętów nosi markę augsburską, lub któryś z ma­
gnatów kazał go „na urząd w W enecji zrobić" 
jednak wiele też jest wyrobów rodzimych, poi 
skich, a których przegląd kazałby nam może in- 
nem okiem i z innem i, kto wie, czy nie dalej 
sięgającemi pritensyam i. spoglądać na obecny 
stan tego rękodzieła u nas.

Nie o to jednak w tej chwili chodzi, przystę­
puję więc do opisu, jaki udział w wystawie 
wzięli nasi złotnicy. Stawili się oni w wrale 
pięknym komplecie, nikomu bowiem ua myśl uie 
przyszło żądać, iżby wszystkie 289 przedsię­
biorstw złotniczych w Galicyi, między któremi 
największa część to drobne warsztaty reparacyj 
ne, nadesłały swe okazy na wystawę. Przegląda­
jąc za to spis tych, co od udziału się nie iisu 
nęli spostrzeżemy, że z wybitnych, samodziel­
nych firm znaczna większość wyrobami swemi 
powiada do widza: „jestem ".

A o wartości artystycznej tych wyrobów też 
niejedno dobre słowo dałoby się powiedzieć, bo 
chociaż daleko im, przedewszystkiem do owej 
doskonałości wykończenia, jaką się odznaczają 
wyroby jubilerskie, n. p. francuskie, to przecież 
napotkać tu można dowody samodzielności i isto­
tnie dobrego nie zdawkowego smaku. „Nikczem­
ny styl rokokowy", jak go, nie bez słuszności 
może, nazywa Schopenhauer, rzadko spotykamy, 
za to renesans i bardzo piękny gotyk. Natural 
nie mówię tu zarówno o złotnictwie i bronzo- 
wnictwie, gdyż jedno od drugiego, zwłaszcza 
przy wyrobie naczyń kościelnych, nie da się od­
dzielić, a zresztą chcąc obie gałęzie z osobna 
traktować, trzebaby o działalności niektórych firm 
dwukrotnie mówić.

Co do móist, to złotnictwo i bronzownictwo 
swe zaprezent wały Kraków, Lwów, Warszawa, 
Przemyśl i Sanok. A nie przypadkiem , wylicza­
jąc je, postawiłem Kraków na pierwszem miej­
scu, nietylko bowiem jakością wystawionych 
przedmiotów góruje nad Lwowem, skąd mimo 
odległości tyle co ze Lwowa, t. j. sześć firm 
złotniczych lub bronzowniczych stanęło. Z W ar­
szawy jest dwóch wystawców, z Przem yśla i 
Sanoka po jednym. Jeżeli jednak weźmiemy pod 
uwagę, że firma krakowska „ J a k u b o w s k i  i 
J  a r r a" nstawiła osobną gablotkę złotniczą osobno 
brązowniczą, osobno wyrobów platerowanych, to na­
wet co do liczby wystawców Kraków pierwsze zaj mu je 
miejsce, a tak i dawniej zawsze bywało i już za 
Stefana Batorego, potem w roku 1622, a prze^ 
dewszystkiem w roku 1637 gw ałtow ne toczyły 
się spory między złotnikami krakowskimi a lwow­
skimi, którzy zagrożeni niebezpieczną konkuren- 
cyą swoich kolegów, co „skład lwowski przejeż­
dżali, a nawiózłszy roboty poza Lwów do pe­
wnych osób dla rozsprzedania onejże jeździli." 
Lwowianie czynili z tego naruszenie przywilejów 
m iasta Lwowa, w których widzieć chcieli coś w 
rodz&iu ceł ochronnych.

Dziś złotnictwo lwowski? zamyka się częściej 
w granicach tego, cośmy „jubilerstwem" nazy­
wać przywykli, krakowskie częściej za to w ypły­
wa na szersze pole.

Ze złotników lwowskich zaraz na wstępie do 
pawilonu przemysłowego jeden zwraca uwagę, 
miauowicie p. S t r z e 1 e c k i. Tu pomieszczono 
bowiem zakupione u niego dwie główne wygra­
ne na loteryi w ystawowej: garnitur dyamentowy 
za 10 000  złr. i srebro stołowe, oksydowane ze 
złoceniami za 5.000 złt. Bardzo to ładne, nawet 
wytworne rzeczy, a jeżeli tu chodziło tylko o 
fant loteryjny, nie o przedmiot wystawowy, mało 
komu ostatecznie będzie na tern zależeć, czy no­
szą one markę lwowską, czy paryską.

Drugi złotnik lwowski, p. D ą b r o w s k i ,  dał 
zbiór bardzo ładnych okazów, że się tak wyra­
zimy, galanteryjno-jubilerskich. Złocona waza na 
kwiaty, srebrne lustro oksydowane tak, że na­
śladują stare zabytki, 1 chtarze. wszystko to s ta ­
wia wspomnianą firmę w rzędzie dobrych p ra ­
cowników. Znaczną część wystawy p. Dąbrow­
skiego stanowi zegarmistrzowstwo, którego tru ­
dno w tym dziale nawet dotykać.

Znaczenie więcej handlowe ma gablotka p. 
K w a ś n i e w s k i e g o ,  zawierająca drobiazgi pa­
miątkowe, orły, herby polskie, sokoły i t. p. w 
formie szpilek, szpinek, broszek, breloków. Przy 
takich wyrobach ceni się przedewszystkiem to 
że odpowiadają potrzebie moralnej społeczeństwa 
i że wypierają skutecznie wyroby firm obcych, 
którym dziwić się trudno, jeśli nawet z naszego 
patryotyzmu zyski wyciągnąć pragną.

Nakoniec szereg wystaw wyłącznie jubilerskich 
zamyka p. Jan  J a r z y n a  ze Lwowa. Specyal- 
noścą jego, jak s>'ę zdaje, jest oprawa drogich 
kamieni i wyroby z nich, on jeden bowiem, prócz 
wspomnianych brylantów p. Strzeleckiego, dał o- 
kazy z tego działu, świadczące, że ma on zdol­
nych pracowników.

Reszta wreszcie pozostałych okazów łączy się 
ściśle z bronzownictwem i tu napotykamy rzeczy 
najbardziej stylowe i najciekawsze. Naturalnie, tu­
taj króluje wyrób sprzętów kośeielrych, kielichów, 
monsirancyj, złotych, srebrnych, lub tylko pozła­
canych, i t. p.. chociaż dziś ten dział wyrobów 
traci powoli na nowo wyłącznie kościelny chara­
kter, jaki miał od kilku dziesiątek lat.

Pierwsze miejsce dla wszechstronności i roz­
woju przedsiębiorstwa, jak i dokładności w wy­
robach. należy się pp. J a k u b o w s k i e m u  i 
J a r r z e  z Krakowa. Dotychczas jedyna to fa­
bryka wyrobów, platerowanych, z chińskiego sre­
bra i innych metali, na które, wobec tego zwła­
szcza, że nie każdy może się zdobyć na prawdzi­
we srebro, tyle pieniędzy idzie za granicę. Okre­
ślić wartość i dokładność tej firmy i w klasyfi­
kacji przemysłowej wyznaczyć jej pewną rangę, 
byłoby i trudnem  z jednej strony, a z drugiej 
niepotrzebnem , bo czynności tej najlepiej doko­
nuje sam a publiczność. Drugi dział wybtawy tej 
firmy stanowią takie wyroby, ja k : lichtarze, na­
czynia stołowe, kosze, cukiernice i t. p., dłużej 
zaś zatrzymuje się widz znowu przed osobnym 
działem, trzecim, obejmującym naczynia kościel­

ne. Spotykamy tu n. p. parę bardzo ładnych 
ampułek srebrnych, srebrny, złocony kielich go­
tycki, a miarę artystycznej wartości wystawionych 
przedmiotów daje to, że po większej części wy­
konano je wedle projektów prawdziwych znawców 
w tej dziedzinie. Tak n. p. monstrancyę w for­
mie krzyża projektował p. Z a  w i e j s k i ,  świe­
cznik znów p. O d r  zy  w o l s  k i. Tu pominąć je ­
szcze nie można lichtarzy kościelnych, z których 
najbardziej mi się podobały pokryte oksydowane- 
mi srebrnem i ozdobami.

Po tej firmie, na szeroką europejską skalę roz­
wijaj ice, się, wspomnieć trzeba o innych, które 
tuż za nią postępują, a nawet co do artystycznej 
strony wyrobów swoich wcale jej nie ustępują.

I tak gablota również Krakowianina, p. Piotra 
S e i p a , mieści wiele rzeczy godnych uwagi i 
wzmianki. N, p. urna na kwiaty w formie gon­
doli, lub renesansowe wyroby, jak lichtarze z a- 
morkami i Psychą, róg bawoli w srebrnej opra­
wie, albo kościelne gotyki, nietylko na lwowskiej 
wystawie mogłyby się popisywać.

Z przedmiotów, jakie nadesłał p. Jan  G r z e ­
g o r c z y k ,  wysuwały się na pierwszy plan p ię­
kne lichtarze kościelne bo znajdują się tu oprócz 
nich i salonowe, dalej m onstraneya i wieczysta 
lampa, a p. Franciszka K o p a c z y ń s k i e g o  
wyroby ze srebra i bronzu także nie ustępują 
innym, choćby obficiej zapełnionym gablotom, 
kielich zaś mszalny jego roboty zasługuje stano­
wczo La uznanie.

W ymienieni wystawcy mniej mają kolegów w 
swoim łachu pomiędzy Lwowianami, wśród któ­
rych przedewszystkiem p. Jan  W y p a s e k  za­
sługuje na wymienienie. Wielki świecznik, za 
wieszony pod gablotą, zdała już wskazuje miejsce, 
gdzie się mieści jego wystawa, wśród której, zda­
je się nam, najwięcej na pochwałę zasługuje kie­
lich gotycki i wieczysta lampa kościelna, ładna 
istotnie, chociaż już ładniejsze widzieliśmy, wy­
konane w pracowni p. Wypaska:

Pod ten dział jedynie można podciągnąć wy­
kuty w srebrze przez p. Tobiasza K o I  n a ze 
Lwowa obraz przedstawiający „Obronę Trem bo­
wli". Rzadko dziś spotykamy takie wyroby, a na 
wystawie prócz tego i jeszcze dwóch. p. D o r n -  
h e l m a  ze Lwowa, pomieszczonych w pawilonie 
architektury, chyba do działu starożytności mu­
sielibyśmy się cofnąć, aby znaleźć podobne rze­
czy do porównania.

Zanim zakończymy wykaz przedmiotów, które 
można zaliczyć do omawianego działu, należy się 
słów parę wystawcom z prowincyi. P . S t u p n i- 
c k i z Przem yśla obesłał bardzo obficie wystawę 
swojemi wyrobami naczyń liturgicznych, które 
przedewszystkiem widocznie przeznaczone są dla 
cerkwi ruskich, wyraźnie bowiem w większości 
ich odbijają się ślady wpływu bizantyńskiej orna­
mentyki. W yróżniają się jednakże lichtarze rene­
sansowe i lampa wisząca.

Drugi — p. Aleksander P i e c h  — z Sanoka, 
który dał szereg wyrobów bronzowniczych ze 
swego warsztatu, istniejącego od lat 60, a świad­
czących o jego rozwoju i o tem, że na prow in­
cyi także ten dział przemysłu przy stosownem 
poparciu ogółu i pracy umiejętnej może łatwo się 
przyjąć.

Na pograniczu pomiędzy różnemi działami kru­
szcowego przemysłu i sztuki stosowanej, do któ 
rej właściwie należy, stoi p. A leksander S c h i n ­
d l e r  ze Lwowa, a raczej wśród wystawców w 
swoim rodzaju jest tak odosobnionym, jedynym, 
że każda z pokrewnych grup do niego przyzna? 
się może. Jego rytów nicze, medalionerskie, wres?- 
cie złotnicze wyroby mają nieraz wartość arty­
styczną, jak np. rytowane w bronzie obrazki, na 
tle pluszowem, przedstawiające „Muzy", „Polskę 
w kajdanach", „Kościuszkę" i „sw. Stanisława 
iostkę". P. Schindler wn szcie jest jedynym  u 

nas medalionerem i to niegorszym od obcych, 
jak świadczy kolekoya medali w jego pracowni 
wykonanych.

Ażeby o ile możności uzupełnić kreślony obraz, 
wspomnę o dwu przedsiębiorstwach warszawskich, 
itórych wyroDy zakupiło Towarzystwo handlowe 

wystawiło w swoim dziale, dając w ten sposób 
moŻLeść porównania złotnictwa i bronzownictwa 
naszego z warszawskiem Znajdujemy tam miano­
wicie wyroby galanteryjno złotnicze i platerow a­
ne firm : Piewkiewicza i sp. a nadto Łopieńskie- 
go. Dzięki temu, że przem ysł fabryczny w W ar­
szawie wyżej stoi niż u nas, że więcej się tam 
josiugują motorami, obrobienie też odznacza się 
nieraz większą dokładnością. Wyroby warszawskie 
irócz tego odznaczają się niewątpliwym smakiem 
rtóry niekiedy przechodzi co prawda w zdawko 
wy „smaczek", czego zresztą nieda się uniknąć 
gdzie produkeya staje się fabryczną.

Nakoniec pozostają nam jeszcze dwa przedsię- 
fiorstwa, które do omawianego działu stoją mniej 
więcej w takim stosunku, jak fabrykacja jarm ar­
cznych obrazków świętych do sztuki. Chodzi nam 
o dwa przedsiębiorstwa wyrobu medalików p. 
K o m g o l d a  na Podgórzu i pod firmą „Ema­
nuel od św. Józefa w Krakowie". To jest także 
jeden z tych działów przemysłu, któremu pro  
memoria powinno się dać ty tu ł: „Chleb dla swo­
ich" i który dlatego popierać powinno się Hsił- 
nie, aby poprostu za te setki tysięcy, a nawet 
miliony medalików płacić nie obcym, ale swoim.

Ze wschodnich kresów.
(Korespondencya N . Reformy.)

B r o d y ,  24 września. 
Podnosimy publicznie nieraz wiele spraw, a 

nie zwracamy uwagi na sprawy piekące, czysto 
narodowościowej natury. P ęknym  i szlachetnym  
jest cel, zbieranie grosza na gimnazyum cieszyń­
skie, ale nie mniej bardzo, a bardzo ważną jest 
rzeczą by ogół polski oglądnął bliżej, co  s i ę  
t u t a j  d z i e j e  z m i e s z k a ń c a m i  p o l s k i ­
mi  n a  w s c h o d n i c h  k r e s a  oh.  np. w po­
wiecie b r o d z k i m i  z ł o c z o w s k i m ,  które po 
mału, ale stale ulegają wynarodowieniu pod wpły­
wem ruszczyzLy.

Smutnego doznać się musi w rażenia, kiedy 
spotka się wieśniaka, kobietę lub nawet dziecko 

zaczyna się z nim rozmawiać. Chłop mówi cią­
gle po rusku, ja  znów po polsku do niego się 
odzywam, —  wreszcie pytam g o :

— Czy wy Polak, czy Rusin ?
— A jużci Polak, brzmi odpowiedź.

. —  Więc jeśli jesteście Polakiem, czemu nie

mówicie swym rodzinnym językiem, tj. polskim.
Chłop tedy skrobie się za ucho i zaczyna 

do mnie mówić dość czyslą polszczyzną, albo po 
rusku, gdy po polsku nie umie. Jeśli umie po 
polsku, a języka tego nie używa, pytam go, dla 
czego mówi po rusku, —  na co znowu otrzym u­
ję odpowiedź, iż „ w s t y d z i  s i ę  p o l s k i e g o  
j ę z y k a " ,  lub że jest R u s i n e m  o b r z ą d *  u 
ł a c i ń s k i e g o " ,  bo tak słyszał w cerkwi, lub 
że go w szkole uczono tylko po rusku, a pol­
skiego języka nie słyszał; wreszcie, że z powodu, 
iż żona jego jest Rusiuką, zmuszony jest w do­
mu uływać języka ruskiego i po polsku zapom­
niał.

Dość wspomnieć, że o ile znam ludność tu tej­
szych powiatów, to wszędzie, z małemi tylko wy­
jątkami, język ruski naw^t między ludnością pol­
ską jest w powszechnem użyciu. Tak np wGe o 
mięszanej ludności: Biłuszyn, Bełżec, Bereuiow- 
ce, Bogdanówka, Bohutyu, Boniszyn, Brzowiec, 
Chmielowa, Czyżów, Firlejówka, Jarezowce J,Go­
sławice, Jasionówce, Kalne. Kniażę, Kondratów, 
Krasnosielce, Knotynowce, Kutkorz, Manajów, Koł- 
tów, Mitulin, M łynówce, Nesterowce. N eterpiń- 
ce, Nuszcze, Olszanica, Olszanka Mała. Ożydow, 
Pleśniauy, Poczapy, Podlipce, Rozbadów, Ruda 
Kołiowska Skwaczawa. Strutyn etc. etc., w któ­
rych przeważa ilość Polaków, a Rusinów jest ty l­
ko maia część — o g ó ł  l u d n o ś c i  u ż y w a  
t y l k o  j ę z y k a  r u s k i e g o .  Smutne to i bar­
dzo smutne, gdy się patrzy na ten objaw. Nie 
wiem, czy Rady szkolne okręgowe nie widzą te ­
go. lub wiedzieć nie chcą i nie starają się o to 
by wszędzie, gdzie tylko szkoły istnieją i gdzie 
choćby jedna trzecia część Polaków zamieszkuje, 
uczono obowiązkowo j ę zy  k a p o l k i e g o  obok 
ruskiego.

Niechby dziecko pochodzenia polskiego usły­
szało przynajmniej swój język w szkole i nau­
czyło się nim władać. Powiedzą zapewne nasi 
Rusini, że we wschodniej Galicyi uczą obok ru ­
skiego i polskiego języka. — prawda, a l e  t y l ­
ko  w m i a s t a c h  i tylko w niektórych wsiach 
gdzie jest więcej Polaków, panuje utrakwizm — 
tam zaś, gazie Polaków jest mniej od Rusinów, 
język wykładowy w szkole jest ruski, a o p o 1- 
s k i r n  n a u c z y c i e l  n a w e t  n i e  w s p o m n i .  
To jest fakt, — prawda uiezbua Jest to oburza- 
jącem w najwyższym stopniu, gdyż dziecko pol­
skie, nie słysząc mowy polskiej, przestaje być 
Polakiem Pytam tedy, kiedyż to nasi zacni pa­
nowie protektorowie szkół ludowych raczą wglą- 
dnąć w tak anormalne stosunki i starać się złe 
usunąć ?

U was w zachodniej Galicyi wyobrażają sobie, 
że począwszy od Przem yśla na wschód mieszka­
ją po wsiach tylko Rusini. Zdanie to atoli jest 
z gruntu błędnem  *j Nie mniej smutnym jest fak­
tem i ta okoliczność, iż j rzeważna ilość wsi nie 
ma w pobliżu kościołów rzymsko katolickich, ale 
i to dowodzi, iż nasza szlachta wobec spraw y tak 
doniosłej zachowuje się z dziwną obojętnością. 
Tak n. p. w P o d h o r c a c h ,  miejscowości leżą­
cej obok drogi z Brodów do Złoczowa sławnych 
starożytnym zamkiem z czasów Sobieskich, Rze­
wuskich, Branickich, —  jest ludność prawie wyłą- 
cznib p o l s k a ,  a przecież posiada jadnę c e r ­
k i e w ,  jeden m o n a s t y r  bazyiiański, ale za to 
tylko jednę kaplicę m aleńką, mogącą pomieścić 
najwięcej 50 osób, tak iż i odczas nabożeństw* 
w Lym kościółku większa część publiczności zm u­
szona jest stać na dworze. W innej znów miej­
scowości w K o ł t o w i e ,  własności i rezydencyi 
m agnata polskiego Wacława hi. R a w o r o w -  
s k i e g o  w której zamkszkuje około 600 Pola 
ków, a 523 Rusinów, jest wspaniała cerkiew, ale 
n i e  m a  k o ś c i o ł a  i ludność p o l s k a  zmu­
szoną jest udawać się do Sasowa odległego o 6 
kilometrów.

Byłoby pożądanem, by nas mniej zasypywali 
klasztorami w Krakowie i indzie/ w większych 
miastach zachodniej Galicyi, a zwrócouo się tu 
taj, n a  w s c h o d n i e  k r e s y ,  a przysłużonoby 
się i Bogu i Ojczyźnie.

Kiedy n. p. wieśniakowi polskiej narodowości 
urodzi się dziecko i przypadkowo jest słabe lub 
gdy panuje burza lub słotę na dworze, albo w re­
szcie do kościoła jest daleko, wtedy naturalnie 
zanosi sie je do chrztu w cerkwi i już w ten 
sposob ludność ruska się zwiększa. To też i przy 
nadawaniu mandatów do Śejmn lub Rady pań 
stwa powinno się mieć wzgląd na ludność pol­
ską i nie dawać mandatów tylko Rusinom.

Może tych kilka uwag nie przebrzmi bez echa 
i może znajdą się ludz ie , którzy miłując Ojczy 
znę wywalczą naszemu języków; przynależne sta­
nowisko i dokażą, by wys. Rada szkolna krajo­
wa zechciała wniknąć dobrze w tutejsze stosunki 
i zarządzić, by po wsiach, gdzie są Polacy, 
u c z o n o  w s z k o ł a c h  b e z w a r u n k o w o  j ę ­
z y k a  p o l s k i e g o  obowązkowo.

Prawdomówny.

Z mowy Bismarka.

Dzienniki niemieckie, jaaie dzisiaj otrzymuje­
my, zawierają, oprócz podanych przez nas wczo­
raj, następujące, uwagi godne szczegóły z mowy 
B i s m a r k a  do uczestników wycieczki z P rus 
Zachodnich :

„Jeżeli my natarliśm y kiedykolwiek na Pola­
ków — mówił Bismark, — n. p. ustawą koioui- 
zacyjną, to mieliśmy zaraz pośród siebie ludzi ze 
złem sumieniem. Prawo to miało na celu wy­
gubienie nieprzyjaznej nam polskiej szlachty w 
s p o s ó b  p r z y j a z n y .  (W ielka wesołość.) Nie 
zamierzaliśmy konfiskować, an; też żądać, ni wy­
magać, aby każdy szlachcic w oznaczonym czasie 
sprzedał swoje włości. Kupujemy je raczej za 
właściwą cenę. Mojem zdaniem zbytnio się 
Sejm pospieszył, zgadzając się na cenę. S p i e ­
s z y l i ś m y  s i ę  z a  b a r d z o ,  aby z tego 
skorzystać. Chciano już we czwartek sprzątać 
owoce tego, co w poniedziałek zasiano. Za po­
mocą włości rentowych da się z czasem pe­
wnie stworzyć, jeżeli nie niemiecką, to przynaj­
mniej po uienrecku im ś'ącą  ludność. Mniemam 
wszakże że należało skupione pierwotnie włości 
szlacheckie zatrzymać w ręku i pozostawić sobie

cza». aby ich użyć zgodnie ze stosunkami Ale 
zbytni pośpiech zawsze jest nieszczęściem. Gdy­
by fantazyjne p a ń s t w o  p o l s k i e ,  jak je pa­
nom przedstawiłem, miało powstać, wtenczas by­
łyby Prusy Zachodnie głównym przedmiotem 
polskiej okupacyi." (Tu mówca rozwinął szerzej 
tę myśl i dał historyczny pogląd na przeszłość 
Prus Zachodnich, ich historyę, zdobycie Malborga, 
egzekucję burm istrza Bluma i t d.)

„Prusy posiadaja odebraną Polakom ziemię —  
mówił Bismark dalej — od roku 1815, i miejmy 
nadzieję, że zatrzymają ją  nadal. Nadzieje moje 
korzystnego rozwoju Stosunków wzrastają jeszcze, 
gdy wspomnę na słowa cesarskie w K r ó l e w ­
c u  i w M a l b o r g u ,  wyrzeczone do oficerów 
17 korpusu a rm ii, i w c z o r a j s z e  s ł o w a  c e ­
s a r z a  w T o r u n i u  Mogę przy jąć , że to , co 
cesarz powiedział w Toruniu, telegraf rozniósł 
dostatecznie, i panowie także już wiedzą. Jeżeli 
naród niemiecki zgodny z sobą i w związku 
z swoimi paLami i cesarzem zechce wystąpić 
przeciw polonizacyi, wtenczas nie może dla nas 
istnieć > iebezpieczeństwo. Minie ono, skoro stw ier­
dzoną będzie jedność przekonań urzędowych i 
narodowych w ziemiach niemieckich wobec P o ­
laków. Wtenczas całe niebezpieczeństwo, grożące 
od Polaków, zredukuje się ua stosunek natural­
ny, g o d r e j  p o ż a ł o w a n i a ,  ale jednak wo­
bec w i e r n y c h  poddanych państwa s ł a b e ’ 
o p o z y c y i ,  i to takiej opozycyi, która nie ma 
takiego upraw nien ia , jakie jej cesarz przyznał 
w Kiólewcu, a mianowicie takiej, któraby mogła 
znaleźć u cesarza uzuanie i liczyć na rehabilita 
cyę przez niego. To bowiem rozumiem przez 
słowa cesarskie: Opozycya jest tylko uprawnioną 
jeżeli ma cesarza na swerri czele.

„Czy król przy wzniosłym okrzyku: „Dalej do 
walki przeciw stronnictwom przewrotu" — m y- 
ś l a ł t a k ż e  o p o l s k i e j  s z l a c h c i e ,  tego 
nie w iem ; a l e  d 11. n a s  s ą  p o l s k i e  d ą ż n o ­
ś c i  s z l a c h e c k i e  p r z e w r o t e m .  My nie 
możemy znieść takich stosunaów. o jakich marzą 
ci panowie, musimy walczyć o to t  nimi na 
śmierć i życie Ale do walki nie przyjdzie, jeżeli 
my Niemcy pozostaniemy w zgodzie pomiędzy 
sobą. z cesarzem i z biemieekimi książętami. Jest 
to dla uas i uczuć, które was tu przywiodły, 
w z n i o s ł a  c h w i l a ,  b o  m o ż e m y  p o w i e ­
d z i e ć .  ż e  c e s a r z  d z i e l i  n a s z e  u c z u c i a .  
Niech Bóg je zachowa, niech Bóg je wzmacnia, 
niech Bóg- da cesarzowi doradców i sługi, którzy 
są gotowi i okazują gotowość do działalności w 
myśl ęesarza, i w tej myśli wzywam was, aby­
ście wszyscy przywtórzyli mi w okrzyku na cześć 
cesarza, którego niech Bóg zachowa."

„Nowoje Wremia" w polityce austryackiej.

*) Co się tyczy powiatu brodzkiego i złoczowskie 
go, odsyłam czytelników do dzieła p t : „Rys geo­
graficzne statystyczny powiatów brodzkiego i zło- 
ozowskiego, księgarnia Zukerkandia w Złoczewie",

Godnem jest uwag:, że Nowoje W remia , któ­
re przez kilka dni z rzędu stosuukowo dosyć 
sympatycznie odzywało się o wywodach delega 
cyjnyeh KaInoky’ego, w ostatnim numerze wręcz 
oświadcza, iż nic wierzy w szczerość zapewnień 
austro - węgierskiego m Istra spraw zagranicz­
nych.

„Pomimo pozornie przychylnych dla Rosy; 
oświadczeń — pisze Nowoje Wremia — hrabia 
Kaluoky pozostał w zupełnej zgodzje i porozu­
mieniu z węgierskimi delegatami, nienawidzący­
mi Rosyi. Unikając wszelkiego schlebiania W ę­
grom, Kalnoky dał im do poznania, że całą duszą 
do nich należy i że zmuszony do powściągliwo­
ści i unikania, wszystkiego, co mogłoby zrobić 
niemiłe wrażenie w Petersbu-gu, ma przestanie 
jednakże trzymać się w Serbii i Bułgaryi poli­
tyki ustawicznego, choćby skrytego oporu prze­
ciwko wpływom i dążeniom rosyiskim....

„Istotnie skomplikowane wywody prem iera 
austryaekiego dadzą się sprowadzić do takiego 
oświadczenia: „Nie obawiajcie się, panowie!
Zmuszeni jesteśmy zachowywać obecnie jak naj­
większą powściągliwość wobec Rosyi, ale nasz 
»rogram polityczny nie uległ żadnej zmianie. 
W  Serbii, Bułgaryi i Rumunii nie przestaniemy 
popierać tej podziemnej walki z wpływami rosyj- 
skiemi, którą zawsześmy popierali, i co do której 
pomiędzy wami a nami nie ma niezgody".

„Hr. Kalnoky —  pisze dalej Nowoje W re­
mia —  potrafił uprzedzić wszelkie nieporozumie­
nie i niezadowolenie i pozostał „persona gratau 
dla węgierskich nieprzyjaciół Rosyi. Kalnoky po­
myślnie „uzupełnił" mowę tronową cesarza F ra n ­
ciszka Józefa i zdołał zatrzeć niem iłe  wrażenie, 
jakie mowa ta wywrzeć mogła na Węgrów. De­
legaci obu reprezenfacyj otrzymali pewność, że 
jeżeli cesarz uważał za potrzebne zamilczeć o 
trójprzymierzu i o Bułgaryi, to hr. Kalnoky wca­
le nie wyciąga stąd wniosku, iżby powinien zmie­
nić program polityki zagranicznej.

„W obecnych stosunkach europejskich —  koń 
czy dziennik rosyjski —  wszystko to nie wiele 
obchoaz ć nas może. Przyszłość zależy nie od 
dyplom acji wiedeńskiej, a nawet nie od sławe­
tnego tróiprzymierza, które zupełnie już prze­
stało być gioźnem. Nie ma żadnej przesady w 
twierdzeniu, że p r z y s z ł o ś ć  s p o c z y w a  w 
r ę k a c h  R o s y i  i F r a n c y  i, ponieważ te dwa 
państwa dają rzeczywistą rękojmię pokoju. Tego 
nowego nkształtowauia stosunków w Europie me 
zmienią żadne intrygi wiedeńskiej, berlińskiej i 
londyńskiej dypiomacy k‘óre zapewne mają tak­
że niejaki związek z lównoczesnem pojawieniem 
się kwestyj koreańskiej' i madag&skaiskiej, jakby 
z umysłu wydobytych na porządek dzienny dla 
odwrócenia uwag Petersburga od tego. co przy­
gotowuje się w Wiedniu, Berlinie, Londynie i 
Rzymie."

Ostatni ustęp artykułu dziennika rosyjskiego 
dowodzi, iż organ p. Suworina przemędrkował, 
zestawiając kwes*ye koreańską i madagaskarską 
z wywodami Kalnoky'ego. Jest to już nader 
sztuczne naciąganie, nie mające nic wsj ólregó 
z trzeźwym sądem o sytuacyi międzynarodowej. 
Możnaby jeszcze przypuścić, że Anglia rozdmu­
chała zatarg japońsko chiński, aby zaangażować 
Rosyę na wschodzie, chociaż przypuszczenie to nie 
zgadza się z rzeczywistą genezą togo zatargu; 
ale wprost niedorzecznem .est przypuszczenie, jako­
by kwestyę madagaskarsaą sztucznie wywoływano 
d 'a  dokuczenia Francyi, sprzymierzonej z Rosyą. 
W istocie bowiem Francya sama korzysta ze sto­
sownej sytuacyi politycznej, ażeby rozszerzyć i 
um ocirc swój protektorat na Madagaskarze.

W sprawie uniwersyteckiego wykształcenia kobiet.

W ciągu dziesięcioletniego mego pobytu w 
Szwajcaryi i kilkuletnich studyów w tamtejszych 
uniwersytetach miałam sposobność z bliska się 
przypatrzyć, i  jakiem! trudnościami połączone są 
stHdya dla kobiet poza granicami kraju.

Wiedzione zapałem pracy szerszej, kobiety wy­
jeżdżając za granicę, nie obliczają się ze środka­
mi materyalnemi i zasobem sił fizycznych, które­
mi rozporządzają. Na miejscu nastę uje dopiero 
ułożenie budżetu na zasadzi^ realnych d an y ch ; 
praca odbywa się wtedy ze szkodą sił fizycznych 
organizmu. Życie wśród obcych, brak sfery ro­
dzinnej, w której odpocząćby można, nadm ierne 
rozv ijanie się ambitnych dąr.eń, składają się na 
wytworzenie pewnego typu studentk i, w którym 
przeważa chęć wyróżnienia się i ruzgłosu ., a!e 
zanika poczucie obowiązku pracy dla rodziny, dla 
kraju i w kraju Polki studentki jeżeli nie w ynara­
dawiają się , to pozostają poza granicami kraju. 
Pozostawanie w atmosferze wolnej rozwija w pra­
wdzie po,ęcia społeczne i podnosi wymagania na­
sze względnie do sw obód, których każda m oral­
na jednostka żądać w inna ; z drugiej jednak stro ■ 
ny oddalenie dłuższe od kraju wypacza cokolwiek 
pojęcie o kierunku i zakresie tych żądań. S tu­
denckie koła w Szwajcaryi wytwarzają sobie pe­
wną atmosferę sztuczną, która pnsiadc jasne p ro ­
mienie słońca, ale nie posiada gruntu.

Faktem  je s t, że kobiety Polki uczyć się chcą 
i że do nauki garną się najzdolniejsze, a czasen 
i najlepsze jednostki Społeczeństru  rozchodzić 
się winno o to aDy te jednostki zużytkować, a 
nie wykreślać z liczDy żyjących. Możność zdoby­
wania studyów w kraju usunęłaby, mojem zda­
niem. te ujemne strony studenckiego życia, które 
się na obcej ziemi rozwijają.

Kwestya przypuszczenia kobiet do uniwersytetu 
w K r a k o w i e  poruszoną była na zjazdach nau­
kowych i w kołach studenckich.

Ostatnim aktem teoretycznego rozwiązywania 
kwestyi była dyskusya n a ijeźdz ie  pedagogicznym 
we Lwowie.. Praktycznym  rezultatem podanych 
54 próśb o przyjęcie do uniwersytetu krakowskie­
go, była odpowiedź odmowna wydziału lekarjkie- 
go, zaś z wydziału tilozofi-znego o tyle przy- 
chym a, że dozwala.ąca kobietom studyować w cha­
rakterze gość  czyli t. zw. hospitantek, o ile ta­
kowe wykażą dostateczne m otyw a, skłaniające je 
do studyów. Dopuszczenie bowiem kobiet w cha­
rakterze rzeczywistych studentek, wobec resk ryp­
tu ministeryalnego z dnia 6 go maja 1878, nr. 
5385 obowiązującego po dziś dz ień , nie może 
mieć miejsca. Rektorat uniwersytetu Jag ielloń­
skiego w odpowiedzi swojej na podania kandy la­
tek oświadczył, że senat akademicki weźmie sp ra­
wę dopuszczenia kobiet do studyów pod rozwa­
gę i jeżeli uzna potrzebę zmiany pomienionego 
re sk ry p tu , przedłoży odLośne wnioski m inister­
stwu wyznań i oświaty.

W celu dowiedzenia się u źródła, czego mo­
żna się od władz ministeryalnych spodziewać, 
uda.a się delegacya złożona z kandydatek do uni­
wersytetu wraz z niżej podpisaną na posłuchanie 
dc m inistra oświaty, który dar odpowiedź mniej 
więcej następującej tre śc i:

Reskrypt ministerstwa oświecenia ograniczają­
cy studya kobiet na uniwersyffY!” nie może być 
zmieniony tah długo, dopók. nie zostaDie zmie­
niony reskrypt m inistra spraw  wewnętrznych, 
nie pozwalający kometom wykonywać takieł za­
wodów jak apiekarstwo i praktyka leaarski. Mi- 
n.sterst,wo oświecenia nie może wydawać takich 
uchwał, któreby stały w sprzeczności uchw ała­
mi innych m inisterstw . Dozwalając kobietom 
składać egzamina i ewentualnie wydając na za­
sadzie tychże egzaminów dyplomy, ministerstwo 
oświaty znalazłoby się w kohzyi z m inisterstwem  
spraw wewnętrznych które tarie  dyplomy uwa­
żałoby za nieważne.

Samo słuchanie przez kobiety wykładów uni­
wersyteckich nie: znaiazie przeszkód, o ile odno­
śni profesorowie swoje zezwolenie dadzą. M ini­
ster Madeyski daje w tym względzie swoją przy­
chylną decyzyę. Gdyby znalazła się dostateczna 
liczba- słuchaczek, okaże się możność utworzenia 
kursów równoległych dla kobiet. Ze względu je ­
dnak na ograniczone środki m ateryalne naszej 
wszechnicy i obarczenie pracą profesorów, m ini­
ster uważa, iż po w sianie takich kursów natrafićby 
musiało na w i e l k i e  t r u d n o ś c i .

Jakkolwiek tedy rozwiązanie kwestyi wydaje 
się Ć3ŚĆ dalekiem, równolegle bowiem musiałyby 
zajść zmiany w reskryptach m iaisterstw  spraw 
wewnętrznych i oświaty, moiem zdaniem rzecz 
ta prędzej czy później nastąpić musi, obecnie już 
bowiem w Bośnii i Hercegowinie piaktykują ko- 
biety-lekarki i mam nadzieję, że zaufanie władz 
decydujących zdobyć potrafią, j&k potrafiły je zdo­
być wśród pacyentów.

Sądziłabym tedy, że k o b i e t y  P o l k i  p o ­
w i n n y  z a c z ą ć  p r a c o w a ć  n a  w s z e c h n i ­
c y  k r a k o w s k i e j ,  n i e  z r a ż a j ą c  s i ę  ża-  
d n e m i  o g r a n i c z e n i a m i  Ten pierwszy krok 
praktyczny ważniejszym będzie dla sprawy wyż­
szego kształcenia się , niż teoretyczne debaty i 
uchwały. Zdobyć choćby ma.eńka piędź realnego 
gruntu jest ważniejszym nabytkiem, niż posiadać 
uchwały spoczywające w archiwach, a nie w pro­
wadzane w życie.

B r. med. T. K rajtwsku.

Sprawy miejskie.
(Zamknięcie rachunków miasta Krakowa za 

rok 1893).

II.
Z dochodów roku 1893 w kwocie 993.0153 

złr. 59 ct. przypada 17 644 złr. 44 ct. ( — 3.585 
złr 3 6 V* ct.) *) na dochody nadzwyczajne, a 
975.419 złr. 15 ct. (-f- 58 548 złr. 30 ct.) na 
dochody zwyczajne.

Dochody nadzwyczajne powstały z oprocento 
wania sum pochodzących z pożyczek na budowę 
szkół (część pożyczki i 1/* miliona zaciągniętej 
w czeskiej Kasie oszczędności) i na budowę ko­
szar dla obrony krajowej (udzielonej przez W y­
dział krajowy). Pożyczki te ulokowane tymczaso-

*) Cyfry w na ci asach oznaczają wzrost lub nby- 
tek dochodów lub wydatków w porównaniu z rokiem 
1892.



Kraków, 27 Września 1894. N O W A  R E F O R M A Nr. 219 3

wo, przyniosły prosentu 17.644 złr. 44 ct. W ro­
ku 1892 w rubryce dochodów nadzwyczajnych 
wstawiono nadwyżkę dochodów Sukieoic w kwo­
cie 21 229 złr. 8 0 7 , ct. W zamknięciu rachun- 
kowem z roku 1893 dochód Sukiennic znajdu­
jemy już w rubryce „czynsze z domów i po­
mniejszych nieruchomości11.

Dochody zwyczajne obejm ują: 1) tak zwani 
dochody zasiłkowe czyli dochody z opodatkowa­
nia w kwocie 579.600 złr. 80 tt. ( + 5 2 . ^ 8  
złr. 507* ct. i 2) wszelkie i n n e  dochody m ^ -  
skie w kwocie 395 818 z ł t  35 ct. ( +  % + +  “ r-
7 9 7 , ct.). Dochód z podatków reprezentuje 
tern 58-4%  ogółu dochodów gm iny 
ka, jaką wykazują dochody
si przeszło 95%  ca*eJ na
1893

W ’ dziale dochodów zasiłkowych wynosiła 
część opłat konsiimeyjnych przypadająca na mia­
sto 335 977 złr. 96 /, ct. ( +  17.840 złr. 55 ct ) 
część opłat od wyrobu piwa przypadająca dla 
miasta 81.487 złr. 25 ct. (— 1.599 złr. 50 ct.), 
dwuprocentowy podatek gm inny od czynszów 
47.798 złr. 99 ct. ( +  3.974 złr. 30 ct.)v półpro- 
centowy podatek do czynszów 11.666 złr. 49 /, 
ct. O  1.170 złr. 66 ct.), dodatek gminny 
sokości 22%  od podatków starych 
30 ct. ( 4 - 30.215 złr. 507* 
ku na rok podatek od psów 
złr. 80 ct. ( - 3 1 2  złr.

za-
a nadwyż- 

zasiłkowe, wyno- 
dwyżki dochodów roku

w wy- 
150.487 złr. 

i malejący z ro- 
w kwocie 2 232 

ot.). Z dochodów za-

jaki

sakowych uaiwyższy wzrost i to tak bezwzględny, 
j a k T r l c t t o ^ y - w c z u je  22%  dodatek od po-

daZ 7  cb o lón 'ob ję tych  drugim działem, a więc 
z dochodów nie płynących z opodatkowania przy- 
taczamy tylko najważniejsze. Należą do nich do- 
chr>dv s gruntów położonych za rogatkami mia­
sta 7  kwoce 7.033 złr. 1% . ct. ( +  730 złr. 
827* ct.), z gruntów w obrębie rogatek 21.800 
złr. 70 ct. ( +  1 535 złr. 25 ct.), z budynków 
miejskich 83 429 złr. 5 7 % ct. (-]- 31-551 złr- 
74 ct.), z rzeźni i oględz.n bydła 28.677 złr 
8O7 ct ( +  3.379 złr. 8 8 7 , ct-)> z zakładu kon- 
tumacyinego 15 000 złr. ( +  15.000 złr.). z ga­
zowni miejskiej 22.105 złr. 87 ct. ( +  2.105^ złr. 
87 ct.), z myta rogatkowego 90.905 złr. 83 ct. 
( -1-  2.771 złr. 79 ct.), z czyszczenia dołów kloa- 
cznych 9.105 złr. 77 ct. ( + 6 .2 1 9  złr. 94 ct.), 
z opłat za konsensa na szynki, kawiarnie i t. p 
16 931 złr. 91 ct. (— 2.003 złr. 18 ct.), z za­
siłków szkolnych 13.597 złr. 25 ct. ( +  889 złr. 
76 ct.), oraz egzekutne 10.326 złr. 157* ct. 
( — 248 złr. 717* ct-)> dochód funduszu ubogich 
8.048 złr. 83 7 , ct. (— 902 złr. 39%  ct.), czę­
ściowe wynagrodzenie za kwatery dla wojska 
25.406 złr. 2 8 7 , ct. ( +  1.579 złr 4 7 7 , ct.) i 
dochody przygodne w kwocie 8.063 złr. 53 ct.
( -  715 złr. 7 5 7 , ct.).

Dochód zakładu kontumacyjnego spotykamy 
po raz pierwszy w zamknięciach rachunkowych, 
gdyż jak wiadomo, zakład ten ot w aru  dopiero 
dnia 1 czerwca zaszłego roku. Suma 15.0<>0 złr. 
reprezentuje zatem dochód czysty zakładu za 
miesięcy i jest wcale poważnym zyskiem, 
p ii w pierwszym roku można było uzyskać. 
W zrost dochodu z budynków miejskich, wyno­
szący 31 551 złr. 74 ct., spowodowało pizede- 
wszystkiem wstawienie w tę rubrykę dochodu 
z Sukiennic, który, jak nadmieniliśmy, w zam­
knięciu za rok 1892 figurował w rubryce „do 
chody nadzwyczajne11. Sukiennice przyniosły 
w 1893 roku 2 1 8 7 9  złr. 3 7 , ct., a więc o 
649 złr. 23 ct. więcej, niż poprzedniego roku. 
Nadto w dochodach z budynków miejskich spo- 
rykamy trzy nowe pozycje, jako czynsz budyn­
ków miejskich oddanych świeżo na użytek szkol­
ny. Pozyoye te wynoszą razem 9.500 z łr. i o 
taką sumę podwyższono również wydatek na 
utrzymanie szkół. Dochód z budynków miej 
skich wzrósł zatem właściwie tylko o 821 
tr 041/ et. Dochód z gazowni miejskiej w zam- 

rachunkowem z- rok 1892 figurował 
zaliczki do zwrotu11 i dopiero teraz 

znajuujoiuj 'g o  wśród docholów zwyczajnych. 
Zwrócić należy wreszcie uwagę na rubrykę „od­
setki od kapitałów*, która *  roku 1892 wyno­
s i  5.994 złr. 65 ct., i  w roku 1893 zmalała

d° W y d l % £ » y W »  M V
lrwote 81.175 złr. 23%  ct. ( +  25.785 złr. 9 4 / ,

+ ’ w  z&fiagfs.
6?  i ,  k tó rj pokryto » ro k i 1893. Nadto *T- 
płacono szkole polskiej w P a r y ż u  500 złr.

500 złr.), pierwszą ratę subwencyi na wysta­
wę krajową w kwocie 300 złr. oraz poniesiono 
wydatki z powodu ospy w kwocie 5.583 złr. 
2 4 -/, ct i wydatki na cholerę w kwocie 14.510 
z)r. 38 ct. W roku 1892 rubryka wydatków nad­
zwyczajnych obejmowała subwencyę na restaura- 
/>vp katedry na Wawelu w kwocie 8.000 złr., 
cyS „łanim.  „ kwocie 49.368

czynność 26.977 złr. 84 ct. ( +  103 złr. 307 , 
ct,), opłata procentów i am ortyzacja długów 
186.041 złr. 79 ct. ( +  40.783 złr. 1 ct.) doda­
tek na straż policyjną 16.867 złr. 39 ct. ( +  1.254 
złr 25 ct.) i wydatki na kwaterunek wojska 
35 579 złr. 9 ct. ( +  2.306 złr. 66 ct.)

Znaczne zmniejszenie się wydatków na areszta 
miejskie tłómaczy w pierwszym rzędzie brak wy­
datku 2.522 złr. 45 ct., które w roku 1892 w y­
dano na adoptacye budynku po zbużeniu szpita- 
a św. Ducha i przeniesieniu aresztów do Dry- 

watnego domu. Znaczne zaoszczędzenie spotyka­
my w wydatkach na wyżywienie aresztantow, 
rtóre z 4.463 złr. 78 ct., spadły na 2.371 złr. 
65 ct., prawdopodobnie z tego powodu, że gm i­
na poczyniła starania, aby uwolnić od przetrzym y­
wania osób niewłaściwie do aresztów miejskich 
dostawianych, jak Lie mniej o "przyspieszenie 
ekspedycji aresztantow do miejsc ich przezna­
czenia. Wydatek na budowę i utrzymanie kana­
łów spadł o 8.857 złr. 37 ct., ponieważ nie wy­
konano żadnej nowej budowy, a nadto na utrzy­
manie kanałów wydano o 887 złr. 26 ct. mniej, niż 
w roku 1892. W ydatki na szkeły ludowe tylko 
rachunkowo podniosły się o 6.552 złr. 14 ct. 
W rubryce tej przybyła bowiem suma 9.500 złr., 
jako czynsz budynków miejskich oddanych świe­
żo na użytek szkolny. Rzeczywisty wydatek na 
szkoły ludowe zmniejszył się zatem właściwie o 
2.947 złr. 86 ct., a to głównie przez zmniejsze­
nie się 12 %  dodatku od podatków stałych o 
2.653 złr. 66  ct. W  końcu wydatki na opłatę 
procentów od długów miastL i ich amortyzacyę 

zrosły wskutek wstawienia rat na amortyzacyę 
pożyczki 17 ,  miliona, zaciągniętej w praskiej 
Kasie oszczędności. Raty te wynoszą 75.000 złr., 
a w roku 1892 opłacono tylko procenta w kwo 
cie 18.759 złr. 3 ct., od dnia podniesienia po 
życzki do dnia płatności pierwszej raty. Nato 
miast w rubryce tej odpadły: suma 2 500 złr., 
którą w roku 1892 umorzono resztę pożyczki 
w kwocie 10.000 złr. zaciągniętej w funduszu 
amortyzacyjnym, suma 3.147 złr. 35 ct. zwró­
cona funduszowi krajowemu w roku 1892, jako 
reszta zaległości 1 2 % dodatku do podatków 
z lat 1883 do 1886 i procent w kwocie 9.547 
złr. 97 ct. od chwilowych pożyczek zaciągnię­
tych w roku 1892 przed wypłaceniem pożyczki 
praskiej.

piuskie kierujące się niejaką bezstronnością, po­
tępiają szkolny system pruski, stosowany wobec 
Polaków. Przed izbą karną w Raciborzu toczyła 
się spraw t przeciw nauczycielowi o przekrocze­
nie praw a kar»Dia w ośmiu przypadkach. Spra­
wa ta budziła o tyle wielki interes, że dawała 
wyobrażenie, do czego doprowadzić może system 
rządowy obsadzania miejsc Niemcami, nie umie­
jącymi po polsku w okolicach, gdzie dzieci po 
niemiecku n.e umieją. Ponieważ nauczyciel słów­
ka nie umiał po polsku a dzieci wcale nie ro­
zumiały po niemiecku, powstał dziwny stosunek 
między nauczycielem a dziećmi i rodzicami dzie­
ci. co w końcu doprowadziło do denuncyacyi na 
nauczyciela o puniewieranie dzieci. Ponieważ na­
uczyciel nie um iał języka pośredniczącego, w zro­
zumieniu jego w ykładu, o postępach jakichkol­
wiek mowy być nie m ogło ; nauczyciel jednak 
wobec władzy swoje-' do nauczenia przepisanego 
pensum był zobowiązany, co go w końcu, jak 
a-w o można wytłomaczyć, tak rozjątrzało, że 

chwycił się kija, jako środka pośredniczącego, 
przyczom w zapale nie zawsze trzymał się prze­
pisanych granic. Jako świadków powołano dwóch 
'ekarzy, dyrektora sem inaryum , inspektora szkol­
nego, trzech nauczycieli i znaczną ilość świad­
ków powodowych. Przewodniczący sądu w y p o ­
w i e d z i a ł  z d z i w i e n i e  s w o j e  n a d  p r a  
E t y k ą  r z ą d o w ą  p o s y ł a n i a  w o k o l i c e  
p o l s k i e  n a u c z y c i e l i  p o  p o l s k u  n i e  u- 
m i f i j ą c y c h ,  a sąd skazał podsądnego na 30 
marek kary za przekroczenie prawa karania w 
jednym przypadku. W motywach wyroku orze 
czono, że kara ta jest owocem tego systemu rzą­
dowego i przy wymierzeniu kary wzgląd ten 
wyraźnie wymieniono. Ciekawą jest również rze­
czą w tyir procesie, że jeden z poniewieranych 
chłopiec 15 do 16 lat mający, potrzebował tłó- 
macza, by się z sądem porozumieć, z powodu 
me dostatecznej znajomości języka niemieckiego 
Jeżel: takremi rezultatam i ośmioletnia nauka we 
dług dzisiejszego systemu poszczycić się może, 
to rządowi serdecznie tego powinszować można

knięciu 
w rubryce 
znajdujemy

oraz wydatki z powodu cholery 
, j  - 64 ct. i z powodu ospy w kwocie

Subw encyi na restauracyę katedry na W a-
3.020 złr.

65 ct.
elu ‘uchw alonej na rok 1893 nie w ypłaconej 
Wydatki zwyczajne^ w yn osiły  w roku 1893

872 291 złr. 8 8 % ct. ( +  41.544 złr. 32

/

S i l  p W + w  X). u  . zagjUgj urzędników 137.644

4  " * nn6(aL  • , i s nf)0 złr ( +  1.000  złr.), koszta(dra,urstów) 15 .000. ^  ( +  A

92°/ l n 73ne f r l  23 l i g  z*r- 68 ctl ( +  li621 
złr 60%  ^ u t r z y m a n i e  budynków miejskich
7.777 złr. 84*/ ct, ( -  i -789 z f  \  f e i ’ T  
szty miejskie 5 214 złr. 5 j  4  Z%1
84 ct.), straż pożarna 21.086 hstraż pożarna 
( +  302 złr. 131/ ct.), pociągi 
złr. >1 ct. ( — 745 z ł r  50 ct.), ezyszJ ® “ ie 
sta 28.062 złr. 26 ct. ( +  755 złr. 32 cU , Stró­
że nocni 8.078 złr. 18 ct. ( + 5 1 8  złr. 65 ct.), 
budowa i utrzymanie kanałów 4.897 złr- 
(— 8 857 złr. 3 1 ct.), czyszczenie kanałów 1 s uz 
o 553 złr. 8 ct, ( +  360 Ar. 39 ct.), czyszczenie 
dołów kloacznych 19 595 złr. 6 8 7 , c t  ( +  1% l ° 
złr. 51 c t) ,  budowa i utrzym anie dróg, i308^ ’ 
bruków i chodników 38 534 złr. 54 ct. ( -  l -402 
złr. 16 ct.), oświetlenie miasta gazem 17.825 złr. 
71%  ct. ( — 7 243 złr. 68 c t )  oświetlenie przed­
mieść naftą 1.032 złr. 85 ct. ( — 1831 zł.. 07 
c t) , upiększenie miasta l a . 291 złr> 1 7 7 , ct- 
( +  1.003 złr. 9 7 7 , ct.). szkoły ludowe 132.994 
złr. 45 ct. ( +  6 552 złr. 14 ct.), zakłady i in 
stytucye naukowe utrzymywane przez gminę 
34.160 złr 36 ct. ( +  716 złr. 92 ct.), zasiłki 
dla szkół, zakładów i instytucyj naukowych 
26.235 złr. 4 ct. ( +  1.046 złr. 78 ct.), dobro

Przegląd polityczny.
K r a k ó w , 26 września.

Na zjawisko ruszczenia przymusowego ludności 
polskiej we wschodniej Galicyr zu racaliśmy nie­
jednokrotnie uwagę. Ciekawe, aczkolwiek bolesne 
szczegóły w tej ważnej dla nas sprawie, zawiera 
zamieszczoua powyżej korespondeneya nasza pt, 
„Z e  w s c h o d n i c h  k r e s ó w " .

Dalecy byliśmy zawsze od zapoznawania praw 
narudowych, jakie się Rusinom we wschodniej 
Galicyi należą. Pragnęliśm y zawsze, aby równou­
prawnienie, którego dla kraju żądamy, było tak­
że udziałem Rusinów. W  ustępstwach dla nich 
posuwaliśmy się też dalej może, niż reszta publi 
cystyki krajowej. Nie możemy atoli obojętnem 
patrzeć okiem, gdy gęsto po wschodniej części 
kraju zamieszkała ludność polska, dla tego. że się 
znajduje w mniejszości, wydaną jest na łaskę 
niełaskę większości ruskiej i pod jej zalewem gi 
nie. Równouprawnienie polega pized-ewszystkiem 
na tem, aby uszanowano inniejezości narodowe.

W łaśnie na tym punkcie doznaje ludność poi 
ska krzywd, przed któremi zasłonić ją powinny 
nietylko ustawy zasadnicze, lecz poszczególne u 
stawy krajowe. Najwidoczniej jednak ustawy te 
w wykonaniu nie odpowiadają swemu duchowi 
romimo że rzeczą rządu krajowego jest baczyć, 

aby wykonanie ustawy nie zależało od zachcianek 
tego, komu władzę wykonawczą powierzono.

Korespondeneya nasza powinna zwrócić prze 
dewszystkiein uwagę R a d y  s z k o l n e j ,  klbo 
szczegóły tam zawarte nie są prawdziwe, — 
wtedy należy to udowodnić i wykazać, —  albo 
zachodzą nadużycia, które natychmiast usunąć 
należy.

Z  Ausir u-Węgier.
W  poniedziałek odbył się wybór uzupeł iający 

do Rady państwa z miasta B e r n a  w miejsce 
zmarłego burm istrza W i n t e r h o l l e r s  Jak 
wobec tamtejszych stosumców przewidzieć było 
atwo, zwyciężył kandydat niemiecki. Na 3182 

głosujących p. F ryderyk W a n n i e c k  otrzyma* 
2583 głosów. Kandydat obu czeskich stronnictw 
dr. P o p e I k a uzyskał 520, a socyalistyczny kan 
dydat K r a p k a  tylko 125 głosów.

Jak  donosi Pester Lloyd, nominacya p. Józe 
fa 8 l a  vy  e g o  prezydentem  węgierskiej Izby 
magnatów jest iuż faktem dokonanym.

Potrójna kom isja węgierskiej Izby magnatów 
obradowała wczoraj nad projektem  ustawy o wol­
ności sumienia. Arcybiskup S a m  a s  8 a oświad­
czył się przeciw projektowi, którego bronił mi­
nister oświaty E o t v 6 e s. Za projektem przema­
wiali pp.: B e ii t h y, Dezydery P r o n a y  i h r .  
Stefan K e g l e v i c h ,  a  przeciw niem u hr. F e r­
dynand Z i c h y  i bar. Józef R u d n i a n s k y .  
Komisya przyjęła jednak projekt w ogólności i 
przystąpiła do dyskusji szczegółowej.

Budapester Gorrespondens p isze : „Odnośnie do 
dyskusyl, która w węgierskiej komisyi dla spraw 
zagranicznych toczyła się z powodu pozycyi 
„wsparcia dla zagranicznych szkół" rumuńskiego 
budżetu, dowiadujemy się, ż e  w ł a d z o m  n i e  
u d a ł o  s i ę  d o t y c h c z a s  o d k r y ć  c h o ć b y  
j e d n e j  s z k o ł y  l u b  k o ś c i o ł a  n a  W ę ­
g r z e c h ,  k t ó r y b y  k o r z y s t a ł  z o w e g o  
w s p a r c i a .  Rosyjski rząd wydaje na przykład 
pewne choć nieznaczne sumy na wsparcie dla 
szyzmatyckich kościołów na W ęgrzech i w Au 
stryi. O tych wsparciach ma zarówno węgierski 
jak austryacki rząd dokładną wiadomość a nawet 
przeważną część tych wsparć czy to w formie 
subwencyj pieniężnych, czy to w lormie innych 
darów (mszały, przybory kościelne i t. p.) dorę­
czają odnośnym gm inom wyznaniowym władze 
węgierskie, a względnie austryackie. Zupełnie 
w ten sam sposób postępuje rząd rosyjski w 
Turcyi.“

W dyski:<yj dalszej brali udział: dr. W asser­
mann, radca Boer. profesor Bujwid z Krakowa, 
dr. Aronsohu z Berlina i prof. SsehriBch.

W innym kieiuuku zajmującym był wykład 
fizyka inias a Wiednia, radcy dr. Kammerera, w 
seacyi statystycznej i historycznej o stosunkach 
chorobowych i śmiertelności w obrębie teryto- 
ryum W iednia.

Dzisiaj po południu znaczna część uczestników 
congre8ii zwhdziła wystawę przyrodniczą w uni­
wersytecie oraz zakład chemicznego badania środ­
ków żywności, urządzony przez austr. stow arzy­
szenie aptekarzy.

Medale i odznaczenia na wystawie 
krajowej.

Komarnie. Broduam? Wincenty, buchalter Banku 
zaliczkowego w Stanisławowie.

List poohwalny kom tetu wystawy: Czarnie;ki 
hr. Łod/ia Kazimierz, dyrektor To w. zal:cz. w Bir­
czy, za gorliwe usiłowana około podniesienia do­
brobytu włości»n. Doening Adolf, dyrektor Tow. 
zalicz, w Sokalu, za gorliw? pracę około podniesie­
nia Towarzystwa. Kotarski Przemysław, dyrektor 
Tjw . zsliez. w Krakowie, za gorliwą pracę około 
podniesienia Towarzystw. Dyrekcya Stowarzyszenia 
pożyczkowego „wzajem a pomoc* w Makowi? 
wzorowy zarząd. Dyrekcya Tow. zalicz, w Złoczo­
wie za wzorowy zarząd. Dyrekcya Towarzystwa w 
Brzozowie za znaiomity ro<woj Towarzystwa.

Co do innych instytuoyj finansowych i kas oszczę­
dności, postanowiła komisya jurorów iż one o.ienie 
nie podlegają.

Kongres lokarzy i przyrodników.

Z  eaboru pruskiego.
Schlesische Yolksstg podaje charakterystyczną 

wiadomość, dowodzącą, że nawet rządowe organa

W ie d e ń ,  25 września.
Po uroczystej inauguracyi kongresu, nastąpiło 

dziś po południu ukonstytuowanie się 41 seiucyj 
kongresu. Odczytów sekcyjnych zgłoszono okoio 
300, zatem niewątpliwie znaczna ich część spa­
dnie z porządku dziennego.

Podczas gdy sekeye naukowe zajęte były przez 
całe popołudnie żywą dyskusją nad odczytami 
wygłaszanemi przez najwybitniejszych wiedeń­
skich lekarzy i przyrodników, urządził komitet 
żeński zjazdu, pod przewodnictwem p. Gerold, 
podwieczorek wiedeński w Volksgartenie, gdzie 
przy dźwiękach orkiestry Dreschera i produkcyach 
słynnego kwartetu Udlów, damy przyrodniczki 
spędziły kilka przyjem nych godzin. W całem 
urządzeniu kongresu znać staranLą rękę komite­
tu, który obok części zawodowej przygotował dłu­
gi szereg przyjemności i rozrywek dla uczestni­
ków.

I tuk lekarze wiedeńscy do chorób dziecin­
nych zaprosili swych kolegów zawi dowych na 
bankiet w Grand h o te lu ; ua cześć gości odbę 
dzie się również w Wielkiej sali Launera komers 
stowarzyszeń burszów wiedeńskich w programie 
jest także zw ędzenie zakładów wodoleczniczych 
w F alten lau tgeben , u dra W internitza, który 
urządza dla swych gości wielki festyn w parku 
zakładowym, nadto kilka większych zamiejskich 
wycieczek.

Z odbytych wczoraj posiedzeń sekcyjnych wy­
mienić należy odczyt profesora Tirschs z Berna, 
wygłoszony w oddziale farmacyi. Przedmiotem 
zajmującego wykładu był opis podróży do C e j­
lonu i Jawy, odbytej w celach botan,czuych. P re ­
legent ilustrow ał wykład 100 deiuonstracyami 
obrazów rzucanych z aparatu piojefccyjnego.

W oddziale meteorologicznym demonstrował 
w sali uniwersyteckiej docent dr. Karol Mii ller 
nader zajmujące obrazy księżycowe t. z. teatru 
księżycowego, będącego własnością towarzystwa 
„Urania" w Berlinie. Scenerya teatru owego 
przedstawiała wspaniały krajobraz księżycowy. 
Ponieważ na księżycu nie ma atmosfery, przeto 
z wyjątkiem partyj oświeconych przez słońce, ca­
ły krajobraz pogrążony jest w ciemności. W  ob­
jętości trzy razy większej od słońca widać na 
widnokręgu naszą ziemię, a na niej zarysy 5 czę­
ści św iata, jak one przedstawia, się mogą mie­
szkańcom księżyca. Za pomutą osobnego urządze­
nia może nastąpić ciemność na ziemi lub księ­
życu, przyczem nie brak pomysłowemu teatrzy­
kowi zręcznych i udatnych efektów świeilnych, 
Krajobraz księżyca, odtworzony z wielką naukową 
ścisłością, był bardzo zajmujący.

Dzisiaj odbyło .się uroczyste posiedzenie sekcyi 
aptekarskiej, urządzone przez powszechne stowa­
rzyszenie aptekarzy austryackich, oraz gremium 
aptekarzy wiedeńskich. Po mowach powitalnych 
odczytano nomiuacye nowych członków honoro­
wych, poczem nastąpiły odczyty specy&lne pro­
fesorów Schmidta Tschirscha i Mellera.

W sekcyi chirurgicznej bardzo zajmujący wy­
kład wygłosił dr. Adolf Lorenz, przedstawiając 
34 dzieci ze zwichnięciem kości udowej od uro 
dzenia, wyleczonych metodą prelegenta. W yna­
lazł on bowiem sposób wprowadzenia bez naru­
szenia muskułów jabłka udowego na właściwe 
miejsce i umieszczenia tegoż w sztucznem łoży­

sk3 . • uW sekcyach 31 i 32 ooniosłemi dla nauki by­
ły wykłady leczenia dyfterytu metodą profesora 
Behrinpa, polegające na infuzyi krwi. Prelegent 
osiągnął zDakomite skutki tej metody przy lecze­
niu - ipalenia płuc, cholery, tyfusu, a nawet tu- 
bprkulozy i spodziewa się na pożytei: wiedzy i 
ludzkości metodę swą wydoskonalić. W  dyskusji 
nad prelekcją podniósł prof. Ehrlich z ,lerlina, 
że metoda Behriuga wykazuje takie dodatnie 
skutki, jak tego history# medycyny dr.iąd nie 
wykazała Doświadczenia w pięciu berlińskich 
szpitalach czynione wykazały, że na 2 leczo­
nych na dyfceryę, bez infuzyi tak zw. „serum 
zmarło 25, z pomiędzy zaD 78 leczonych od 
pierwszych dwóch dni choroby za pomocą tego 
środka zmarło ty k o  d w o j e .  Z tegn wynika, że 
w świeżych wypadkach zalecić trzeba koniecznie 
w małych dozach leczenie za pomocą infuzyi 
„serum ". Do injekcyi wystarcza doza 10 kub. cm. 
„serum ".

I/w & w , 25 września. 
Komisje jurorów, specjalnie zorganizowane dla 

każdej z grup wystawowych, kolejno prowadziły 
żmudnn swe badania okazów, nadesłanych na wy­
stawę i przygotowały wnioski, które przedłożone zo­
stały „komitetowi sędziów11, najwyższej instmcyi, 
dziei żącej w swem ręku prawo decyzji, komu i jaka 
nagroda się należy. Do tego komitetu odesiane też 
zostały wszelkie protesta wystawców, >eknisa itp. 
Komitet załatwia się o ile możności szybko z olbrzy­
mim materyałem i dziś przyznane zostały ostate­
cznie nagrody wystawcom z następujących g ru p :

W grnpie XXXIV/ obejmującej „pomysły orygi­
nalne Polak'w i zbiór patentów, uzyskanych przez 
Polaków za swe wynalazki, mogącej zatem się na­
zwać „grupą wynalazków*, na podstawie uchwały 
komitetn sędziów otrzymali:

Medal złoty komitetn wystawy: Hellstein Tytus, 
mechanik ze Lwowa, za świder do wiercenia wielo- 
bocznyeh otworów. Gutowski W. z Poznania aa 
iskrochron do chwytania i gaszenia iskier z loko 
mobil.

Medal srebrny ministerstwa handlu: Sikorski Ja 
kób z Przemyśla zs maszynkę do froterowania po- 
sadz] Grześlowski Karol ze Lwowa za okno no 
wego systemu. Blass S. D. za „Soapinit" wyciąg 
mydlany ..Gurinę" do czyszczenia i polerowania 
metali i „Karukinę" kit nieprzemakalny. Rychnow- 
Smi Franciszek ze Lwowa za dezinfektor i przyrząd 
futogi aficzny. Kwiatkowski Józef z Seretu (Bukowi­
na) za impregnację przeciw spaleniu.

Medal srebrny komitetu wystawy: Arkuszewski 
Jan z Łodzi za przyrząd do czyszczenia wody. Ja 

Antoni w towarzystwie gorzelników polskich wenik
Lwowie za mcdel deflegmatora Godek Aleksander 
z Michałkowie pud Polską Ostrawą za sLmcdzielne 
zamknięcie podszybia. Machalski F. z Brooklyn za 
przyrząd ekstrakcyjny do robienia tłuszczów, olejów 
itp. Horoszkiewiez Stanisław z Krakowa za kocioł 
parowy. Weiss Józef ze Lwowa za zegar rozmiarów 
wieżowych. Ostrowska Rafaela ze Lwowa za nielu- 
towane piorścienie z miękkiego krnszczn Szczawiń­
ski Bogumił z Elberfeld (Procy) za przyrząd do 
kontrolowania zapisków. *

Medal bronzowy ministerstwa handlu: Preyor 
Emil ze Lwowa za mikrofon, automat elektryczny 
i kasę elektryczną. Włodarczyk Franciszek z Bo- 
ohni za sygnalizację z wyciągu w szybie. Pańkow- 
ski Stanisław z Krakowa za krzesło składane. Ma­
zur Dawid ze Lwows za lampę magnezyową 

Medal bronzowy komitetn wystawy: Dr. Łazarski 
Mieczysław ze Lwowa za piec żelazny. Rychter S. 
z tovaiz. gorzelników polskich we Lwowm za przy­
rząd odpędowy oez wentylów. Hordyński K , w to­
warzystwie gorzelników polskich we Lwowie, za 
murowaaą zalewnię z plnozką do zboża. 'Matkowski 
Bronisław, Załośce, za praso do wyciskania plastrów, 
leczniczych w laskach.

List pochwalny komitetu w ystaw y: Przewłooki 
Aleksander z Bochni za kasetę ze sztucznym zam­
kiem. Rzeczkowski Jan z Kamionki Stromiłowej za 
kasetę ze sztucznym zamkiem. Przybylski Wilhelm 
z Przemyśla za hektograf. Simon Stanisław z Gdań­
ska za aparat inhalacyjny Pfeiffer Eugeniusz ze 
Lwowa za rogatkę ręczną. Majorkiewicz M. z W ar­
szawy za zamek kontrolny. Biscbof Jan za Lwowa 
za poprawkę w aparacie Hnghes a. Sierakowski ze 
Lwowa za grom nik ze imiennikiem.

W grapie XXII dla urządzeń elektrotechnicznych 
otrzymali:

Dyplom honorowy komitetn wystawy: Pollak Ka­
rol z Sanoka za bateryę akumulatorów własnego 
systema (fabryka w Frankfurcie n. M ) i przyrząd 
do ładowania aknmnlatorów prądem zmiennym 

Medal złoty komitetn wystawy: Egger B. i Spł. 
Wiednia za maezyny dynamoelektryozne, lampy 

łukowe . domowe urządzenia telegrafiozne. Siemens 
Halske z Wiednia za dynamo motory i maszyny 

pomoonioze pędzone elektryoznośoią.
Medal sr<brny ministerstwa handlu: Towarzystwo 

akcyjne dla fabrykacji aknmmatorów z Wiednia za 
akamula ory systemu .Tadora*.

Medal srebrny komitetn wystawy • Kremenezky 
Meyer i Spł. z .Wiednia za maszyny do przenosze­
nia siły i dynamoelektryozne.

Medal bronzowy komitetu wystawy: Muszyński 
PioG z Warszawy za zamek elektryczny żelazny.

W grupie XXXIII, obejmującej statystyczne i gra­
ficzne przedstawienie ruchu i wzresta instytucyj ban­
kowych, kas oszczędności towarzystw asekuracji 
nycb, towarzystw zarobkowych i gospodarozyoh, na 
podstawie nchwi ły  komitetn sęduów otrzymali: 

Dyplom ho.orowy komitetn wystawy: Bank ziem­
ski w Poznania.

Medal o'.j komitetu wystawy: Towaru, stwo 
oszczędnoś i i zaliczek w Cieszynie, z filiami: ja ­
błonkowską, frysztajką i boguminską. Bank zaliczko­
wy we Lwcwie, przeistoczony z Towarzystwa za­
liczkowego, założonego w r 1871. Towarzystwo ofi­
cjalistów prywatnych we Lwowie.

Medal srebrny komitetn wystr.wy: Bank związ­
kowy spółek zarobkowych w Poznania. Towarzystwo 
zaliczkowe w Gorlicach. Kasa zaliczkowa r em eślni- 
Lów i rolników w Przemyślu. Towarzystwo zaliczko­
we w Złoczowie.

Medal bronzowy komitetn wystawy. Borowski 
Antoni, członek dyrekcji i kaByer Towarzystwa za­
liczkowego w Gorlicach. Gilatowski Karol buchal­
ter Banku zaliczkowego we Lwowie. Mrozowski 
Francis.ek, likwidator i k erownik Tow. zaliczkowe­
go w Radziechowie. Szafa Karol, członek dyrekcji 
i buchalter T w zaliczkowego w Drohobyczu. Me 
c^rka Rudolf, dyrektor Tow. zaliczkowego w Gło­
gowie. Gilewicz Michał, członek dyrekcji Tow za- 
licz owego w Cieszanowie. Masink Leopold, złoner 
dyrekcji Tow. zaliczkowego w Mościskach. Wąsow- 
ski Hipolit, członek dyrekcyi Tow zaliczkowego w

Kronika.
K raków , 26 września.

Odezwa do ziomków. Poznanie krajr naszego 
należy do pierwszych naszych obowiązków narodo­
wych. Dlatego powinniśmy zbierać i skrzętnie gro­
madzi ć wszelkie pomniki naszej przeszłości i wszy­
stko , co może być świadkiem o bieżącej chw ili, o 
losach naszych w tym kraju, w którym od niepa­
miętnych czasów mieszka nasz naród. Wspólną j 
cą i wspólnemi zabiegam1 wsa/stkiM  lndzi dobrej 
w oi i kraj swój szczerze miłujących mużnaby dc 
k inać pracy ważnej i pięknej i dowieść zarazem, że 
myślimy i pamiętamy o sobie. Do takiej zbiorowej 
pracy wzywam serdeczni szanownych ziomków, pro­
sząc ich uprzejmie, by raczyli się rozijrzeć koło sie­
bie i poszukać, czy nie znalazłoby się coś nwagi 
godnego i by zechcieli p zysłać to na moje ręce. 
Od wielu oowiem la t , f rawic od czasów szkolnych, 
zbieram rśżne rzeczy Śląska. Zbiór ten rzeczy ślą­
skich (Sil siaca) zamierzam w swoim cza ie złożyć 
w „O yteini ludowej" w Cieszynie, gdzieby każdy, 
ki-go interesują sprawy nasze, mógł z ni.go koizy- 
stać. Z czasem z tego zbioru mogłoby pDwstać archi­
wum i muzeum śląskie, może niewielkie i nieboga 
te, ale nie mniej dla nas ważne i cenne. Nie da si, 
ściśle określić, jakie mianowicie przedmioty by<yby 
pożądane dla naszego zbioru, gdyż właściwie wszy­
stko , co w jakikolwiek sposób odnosi się do nasze­
go kraju i do nas, co w nim mieszkamy, jako też 
do naszych przodków, znaleźć się tam powinno. Nc 
przykład wymieniam tu niektóre przedmioty o któ­
rych nadsyłanie do naszego zmoro Szanownych ziom­
ków uprzejmie proszę: 1) Wszelk e książki i czaso­
pisma drukowane na Sliskn, a więc: książki s z k o I -  

oe, koioielne i wydawnictwa Indowe, kalendarze, ga- 
zety, pisma ulot-ie, niuwy i odezwy, sprawozdania 
poselskie itd. 2) W ogóle wszystkie książki, droko 
wane gdziekolwiek, odnorzące się do Śliska, a więc: 
opisy ktLjU, książki historyczne traktujące o Śląska, 
opisy podróży i wycieczek po naszym k ra ju , opisy 
strojów, przedstawienia zryczaiów ja sk ic h , wycinki 
z gazet z artyaułami o s  ąskn, dalej ilustracje fo­
tografie itd. 3) Książki jakiejkolwiek treści pisane 
przez Ślązaków, żyjących za grauicami kraju. Wia­
domości o życiu i działalności wybitniejszych rod. 
kór. Ich fotografie. 4) Przyczynki do łudoznawstwa: 
pieśni, przysłowia, baśnie, gadki, zwro J językowe, 
regały gospodarskie, opi y zwyczajów, wspomnienia 
historyczne utrzymujące się w pamięci Indu itd. 5) 
Ustawy i rozporządzenia wtadz knjowyoh. 6) Wia­
domości o is tr ejących w krain naszym towarzy­
stwach lob sta tp :j i sprawozdania roczne itd.

Cieszyn, w wiześnin 1 8 9 ł. — Dr. Andrzej Oien- 
ciała, notarynsz w Cieszynie.

Pomnik Mickiewicza. Wozoraj w połndniowych 
godzinach z powodr obecności na placu budowy 
księoia marszałka krajowego Sanguszki odsłonięto 
na chwilę pomnik Mickiewiszs, a liczne gronn osób, 
które znajdowało się wówczas przypadkowo na ryn­
ku , miało sposobność przypatrzeć się tak wielkie 
oczekiwanie budzącej postaci wieszcza Adama.

Nie chcemy reasumować na tam m .e:scu sądów 
zdań i opinij, jakie wywołało dzieło p. Teodora Ry- 
giera Jest wogóle przywilejem azieł sztoki, że pod­
padają one bezwzględnej krytyce ogółu i profanów, 
ale gdyby nawet odrzucić wszelkie nieuprawnione 
zdania i nienmotywowane krytyki, jakie się dokoła 
rozlegały, trudno nie zaznaczyć, że wrażenie, jakitś- 
my wynieśli, zawiodło nasze oczekiwania.

Figura Mickiewicza w ogólnyn* zarysie i ukła­
dzie gzównych linij pomyślana bardzo pięknie, traci 
wiele w całości ^skutek błędnych szczegółów. I tak 
wspaniale i z prawdziwie wyższym artystycznym 
polotem, a przedziwnem zachowaniem podobieństwa 
rysów skomponowana głowa piety najniepotrzebniej 
okoloną jest olbrzymioh rozmisrów wieńcem faur >- 
rym , który przygniata ją i pozbawia owego uroku 
wieszozego natohnienia, który tak dobrze udał sic 
twórcy pomnika. Drugim szczegółem uderzającym 
oko jest niestosnnkowa wielkość rąk , podtrzymują­
cych w okolicy łona diaperyę płaszcza. Olbrzymiej 
długości i grubości palce w stosunku do rozmiarów 
całej postaci, wydają się rękami, należącemi do in­
nej postaci. Udrapowanie płaszcza wydaje r ę  takie 
cokolwiek za snrowen., zwłaezoza wobeo 
całej postaci ku przodowi.

Tych kilka uwag, jakie się nam nasnnęły przy 
oglądania figury Mickiewicza, zaznaczamy jako do* 
raźne spostrzeżenia, do któ-ych nam jeszcze nieje­
dnokrotnie powrócić  ̂yjadoie To jednakże pragnę­
libyśmy jnż obeonie z całą stanowczością podaieść 

wieniec laurowy, okalający głowę poety, psnje 
artystyczne wrażenie i że nsnnięeie tegoż wyszłoby 
wisloe na korzyść pomnikowego dzieła.

Uczta pożegnalna. Na cześć ustępującego ze 
swego stanowisKa starszego radcy kr. dyrekcji 
skarbu p. Kromtowskiego odbyłp się wozoraj w sali 
hoteln pod Różą uczta pożegnaina, w której wziął 
udział cały konceptowy personal urzędników tutej­
szej dyrezcyi skarbowej W gronie tem znaleźli 
radca dyrekcji p. Czuba, starsi komisarze pp. Drak 
i Glktzel, inspektor Ajdnkiewicz, komisarze Witkoś 
(gospodarz wieczoru), Petersoh, Schneider, Czarnow­
ski, V, ójcik, Ekert i w i Wśród uczty wznhcic .o 
szęrcg toastów na cześć ustępującego zwierzchnika, 
który za objawy uznania dziękował serdeoznemi 
słowy.

V tych dniach kierownictwo tutejszej powiato­
wej dyrekcji skarbu obejmie ks Poniński

Jarmark na konie. T-goroczny jesienny nasz ja r­
mark na konie spowodował liczniejszy, niż to zazwy­
czaj bywa, zjazd kuprów i okolicznych ziemian z 
prowincji i z Królestwa Polskiego. O ilo jednak nie 
brak chętnych kopców, o tyle brsk koni, któ.yoh 
nader mało w stosnnkn do lat ubiegłych pojawiła

wygięoia



4 Nr.  219. N O W A  R E F O R M A . Kraków, 27 Września 1894.

się na largu. Wczoraj i dzisiaj zapanował nieco 
większy ruch tranBakoyj tak dalece, że wykupiono 
ni uial wszystkie lepsze konie. Nabywcami są prze 
ważnie obywatele i Handlarze z Królestwa, korzy 
stająoy z taniości paszy. Jarmarcznym transakcyom 
przygląda się liczna publiczność na plaou około 
ujeżdżalni „ Sokoła “.

Równocześnie odbywał się wczoraj na placu Gro­
ble jarmark koni włościańskich. Tutaj ruch był nie­
równie większy i dokonano przeszło 300 kontraktów 
kupna i sprzedaży. Popytem szczególnym cieszyły 
się wystawione tu na sprzedaż remonty ze stąjen 
ułańskich, których zakupiono około 40 sztuk.

Wiadomoici Os.ub.ste. Marszałek krajowy ks. 
Sanguszko dziś rano odjechał do Lwowa.

Zjazd do kopalń wielickich odbędzie się w dniu 
7 października Dochód przeznaczony na cele dobro- 
ozynne. Bilety sprzedaje księgarnia Krzyżanowskiego 
w Krakowie.

Z placu wystawy. (W .D b r.)  L w ó w ,  25 wrze­
śnia. Górale tatrz ińsoy, goszczeni i przyjmowani ser 
decznie, zw.edzali wczoraj i dziś osobliwości miasta. 
Wczoraj byli w teatrze n .  przedstawień n „Halki**. 
Dzisiaj byli u prezydenta miasta p. Mochnackiego 
który, będąc jeszcze radcą Wydziału krajów go, miał 
w referacie sprawę Morskiego Oka i gorliwie się 
nią zajmował. Góralom było bardzo przyjemnie, że 
się mogli wyżalić przed kimś, co ich rzecz dobrze 
rozumie. Następnie udali się do katedry ormiańskiej, 
chcąc zobacz ć arcybiskupa ks. I saki wicza, który 
im udzielił błogosławieństwa. Dziś po południu 
zwiedzali dalej wys.awę, a jutro wieczorem w Sto­
warzyszeniu młodzieży rękodzielniczej „ Skale “ urzą­
dzają wieozornicę tatrzańską.

Znowu pozimuiało, ale korzystając z ostatnich 
dni wystawy, ciągną na niy sznurkiem jedni cieka­
wi luzem, inni w zorganizowanych wycieczkach. 
Z wycieczek „oficjalnych", t. j. włościan, młodzieży 
szkolnej i rękodzielników, na dni- najbliższe są za 
powiedziane następujące: na 28 b. m. 60 uczniów 
gimuazyalnych z Tarnowa, na 29 b. m. 100 górni 
ków salinarnych z Bochni, 150 robotników kolejo­
wych z Nowego Sącza i 150 włościan z Tarnobrze­
ga, a dnia 30 b. m. 30 włościan z Rusiłowa przy­
bywa własnym kosztem.

Tombola tak zasmakowała Lwowianom, że n.e 
ohoą się jej w żaden sposób wyrzec, komitet zatem 
zabawowy, idąc za domaganiem się publiczności, 
urządza jeszcze jednę tombolę na boisku w Bobotę 
t. j. w dzień św. Michała.

Jedną z najważniej izych nowin bieżąoych na wy­
stawie jest ta, że o i ą g n i e n i e  l o s ó w  w y s t a ­
w o w y c h  o d ł o ż o n o  do d n i a  16 p a ź d z i e r  
n i k a. Ci, co przemawiali za odroczeniem, podnosili 
bardzo słcszny argument, że ponieważ wystawa jest 
przelłużoną, nie powinno się tym, oo w październi­
ku dopiero przybędą na wystawę, odbierać możności 
kupienia losu, tern bardziej, że los, nabyty przy ka­
sie wystawowej, służy zarazem jako Łilet wstępu

Krajowa Rada zdrowia odbyła w dniu 22 wrze 
śnia b. r. jedenaste posiedzenie na którem następu­
jące sprawy były przedmiotem obrad, względu e 
uchw ał: 1) Przedstawiono kandydatów na opró­
żnione posady lekarzy powiatowych II klasy. 2) Wy­
dano i pinię - o do grzebania zwłok w krypcie pod 
hośoiołem w Krakowie. 3) Wydano orzeczenie oo 
do fabryki wody sodowej w Gorlioioh. 4) Powzięto 
uchwałę w przedmiocie rytualnej rzeźoi dla drobiu 
w Tarnowie. 5) Wjdauo opinię w sprawie fabryki 
superfoBfatu w Biały, powiat rzeszowski. 6) Zaopi­
niowano sprawę proponowanej rzt-ź i a Busku, po- 
wiata kamitneokiego.

Fundacya imienia. Karola Szajnochy. W nie­
dzielę (dnia 23 b. m.) odbyło się doroczne posie­
dzenie kom tętn fundacji imienia Karola Szajnochy, 
na którem w miejsce ś. p. Zygmunta Sawozyńskie- 
go, zmarłego w roku zeszłym, wybrano na członka 
zastępcę w komitecie tej funiacyi, profesora dr. Lu­
dwika Finkla.

Majątek fnndacyi wynosił w piozątku roku 1893 
w wartośoi nominalnej 31 015 złr. 37 ct. W do­
chodach bieżących miała fundacya w roku 1893 
razem 1506 złr. 28 ot Z tego wydano: pp. W ła­
dysławowi Kozłowskiemu w dwóch ratach 337 złr. 
31 ct., Karolowi Brzezowskiemu w dwóch ratach 
337 złr. 31 ct., Zygmuntowi Miłkowskiemu w dwóch 
ratach 674 złr. 62 et., przeniesiono do funduszu 
żelaznego (§ 4 akta fundacyjnego) 150 złi. 1 c t, 

g  depisano do książeczki kasy oszczędności 7 złr. 3 
ct., rasem jak wyżej 1506 złr. 28 ct. Majątek fnn- 
dacyi z końcem roku 1893 składał się z efektów 
w kwocie ogólnej 31.169 z!r. 49 ct., a ponieważ 
■l końcem roku 1892 wynosił 31.015 złr. 37 ot., 
przeto powiększył się w ciągu roku 1893 o kwotę 
154 złr. 12 ot.

Nowa ustawa paszportowa w Rosyi a więc 
i w Królestwie Polskiem, jak dnno i Warse. Dnie- 
w n ik , ma być zaprowadzona z dniem 1 (13) sty­
cznia 1895 rokn. Ekspedyoya druków państwowych 
przygotowuje nowe książeczki paszportowe, które 
mają być gotowe do 13 grudu a tego roku.

Zmiana własności. Dobra Nosów w powiecie 
podhajeokim, dawna siedziba rodu Skrzetuskioh, na­
byli za cenę 90.000 złr. od zuanyoh pp. Lilienfel- 
dów pp dr. Jan i Franciszka z Lipkowskich Wa 
lewscy, właściciele ziemscy z Ukrainy.

Poiai'. Przed kilku dniami zgorzał dwór z bu­
dynkami w Dnpliskach, własność hr. Witolda W o- 
lańskiego. Straty są znaczn -, bo tylko budynki by­
ły dość i isko asekurowane, zaś urządzenie i koszto­
wności nie były ubezpieczone, a wszystko zgorzało 
do Biozętu.

Dostawa mostu żelaznego. Kolej państw, wa 
ogłasza konkurs na dostawę i ustawienie konstruk 
cyi żelażtej dla mo tn drogowego na szlaku linii 
kolejowej Lwów Czerniowe przy km 1778. Odnośne 
oferty mają być wres.oue najdalej do 10 piździer 
nika br. dc dyiekcyi ruchu we Lwowie, bliższe 
waruuki są do przejrzenia w inspektoracie dla utrzy­
mań a kolei w dyrekcyi 'Uchu we Lwowie.

Badanie dna morsaiego na morzu Marmora 
przedsięwzięto ze strony rosyjskiej etspedy-yi nau­
kowej. Chodri miauow'cie o wyśledzenie, jakiej zmia 
nie uległo dno morskie w czasie ostatniego trzęsie­
nia ziemi w Stambule i okolic.

Wyprawę naukową na Ararat przed^ęwziął 
porucznik moskiewski Pastuchów. Na szczycie góry 
znalazł oznaczenie temperatury, pozostawione przez 
jakiegoś turystę przed dwoma laty. Zimno na szczy­
cie dosięga 39 85 stop. C., a ciepło 17‘5 stop. C. 
Szczytu nie pokrywa śnieg.

Drzewo chinowe. Nie ma zapewne człowieka, 
ktoryoy nie doświadczył na sobie dobroczynnego 
wpływu chiny ( Cinchoana), rośliny spotykanej naj­
częściej aa stokach Kordylierów peruańskioh. Wszyst­
kim znane są przymioty tej rośliny, grającej bardzo

ważną rolę w medycynie. W dokumentach hietory- 
oznycb, zachowanych z epoki Kolumba, Pizara, Pe- 
dra Alwaresa i innych, o rcślime tej nie ma wzmianki 
i dopiero w notatkach o Ameryoe z XVII stulecia 
znajdujemy pobieżne wiadomości o przymiotach le­
czniczych chiny i przytoczone opowiadanie o pewnym 
wędrowcu, który wyleczył się z febry, pijąc wodę 
z kałuży, gdzie leżały gałęzie drzewa Cinchona. 
W r. 1838 żona namiestnika peruańsk ego, zacho­
rowawszy na febrę, wyleo yła się tłuczoną koią 
drzewa chinowego, o którego własności leczniczej 
lndyanie donieśli jej mężowi. Po powrocie do Hi­
szpanii namiestnik rozdał swym znajomym spory za­
pas mielonej chiny i wkrótce potem w Madrycie, a 
następnie w Rzymie i w Paryżu stał się znanym 
„cudowny środek i.a febrę. W kilka lat później 
Jezuici przywieźli z Peru paki kory chinowej, któ­
rej dali nazwę „jam. chucou“ (kora febryczna). 
Anglik Tbalbot pierwszy moczył korę chinową w 
mocnem winie i ta nalewka weszła do farmakopei, 
jako jedyny specyficzny preparat przeciwko febrze 
Król Ludwik XVI kupił od Thalbota sekret przy­
rządzania wina chinowego, które podawano wówczas 
przy stole królewskim na des r. Fraucnz Condamin, 
wysiany w połowie zeszłego etu ecia do Peru, pie - 
wszy opisał szczegółowo roślinę, nazwaną przez Li- 
neusza „cichona oftioinalis“. Botanicy hiszpauscy 
przez długi czas badali warunki, w których drzewo 
ehinowe może pomy-lnie się rozwijać. Jeden z f an- 
cuskioh podróżników, zwiedzając wschodnie stoki 
Kordylierów pernańBkioh, zauważył, iż przemysłowcy 

ostatnich czasach prowadzą rabunkową gospodar­
kę w lasach ehinowyob i wycin*ją U ką masę tego 
drzewa, iż wkrótce może ono zniknąć z powierzchni 
ziemi.

Składki. Dla biednej wdowy Z G, mieszkającej 
przy ulicy Loretańskiej, 1. 20, złożyli: p. Pilatow- 
ski 4 złr. i *** 1 złr.

Repertuar teatru krakowskiego

We c z w a r t e k  27 września: Po raz p.erw 
szy „Letnicy“ , komedya Z. Przybylski-g).

M o t ó c i Mowę, ltac iie  i rjtystica

—  Z teatru. Mieliśmy wczoraj dowód, że pu­
bliczność pragnie ożywiania repertoaru i że, jak 
zawsze, wierną pozostała w swych sympatyaoh 
dla autora „Grubych ryb“ . Wznowiony wczoraj 
„Dom otwarty-' wywoływał nieustanne wybuchy 
śmiechu szczerzo rozbawionego andytoryum, Które 
gorąoo oklaskiwało i autora i wykonanie sztuki. 
W roli PuloLeryi wystąpiła wczoraj po raz pierwszy 
zaaugażowrna ze stanisławowskiego teatru p. Senow- 
ska i staranną we wszystkich szczegółach grą swoją 
złożyła dowód, że może być użyteczną i potrzebną 
siłą w szczupłym personelu kobiecym naszego tea­
tru Z pierwszego występu w drobnej roli nie mo­
żna jeszcze wydać sądu o rodzaju ról, jaki odpowia­
da uzdolnieniu p Senowskiej, zdaje się jednak, że 
może z powodzeniem próbować sił w odtwarzania 
postaci lekko charakterystycznych. Doskonałą syl­
wetkę Wróbuluowskiego stworzył p. Roman, a gra­
jący z wielką s łą  komiczną rolę Fujarkiewicza p. 
Kamiński, samem ukazywaniem się na scenie zdo­
bywał salwy oklasków. wp.

—  Polka na francuskiej scenie, W teatrze
Odeon w Paryżu wystąp ł t  w tych dniach po raz 
pierwszy w sztuce p. t. „L t Barynia“, osnutej na 
tle stosunków rosyjskich, panna Buńcza, laureatka 
paryskiego koueerwato.yum, córka emigranta. Nasza 
rodaczka doznała zupełnego powodzenia i zdobyła 
uznanie publiczncśoi i krytyki zarówno rzeczywistym 
talentem, jak i wyróżniającą eię urodą

że mamy dosyć innych żywotniejszych spraw, ja­
kiem! będzie się trzeba zająć.

Głosy publiczne.

Oświęcim, 24 września. W sobotę 22 bm. liczne 
giono przyjaciół i znajomych żegnało wspólną ucztą 
opuszczającego nasze miasto p. dra Włodzimierza 
L e w i c k i e g o .

Rok, który między nami przeżył, zjednał mu tu 
taj- ogólną sympatyę, bo był z niego i druh serde­
czny i Polak poczciwy. Żadne narodowe Święto nie 
minęło bez uroczystego obchodu, a każdy obchód z 
jego inieyatywy i za jego współudziałem się o by­
wał. Ruchliwy, czynny sprawił, że życie na kresach 
siloiejszem zadrgało tętnem, a koroną jego działal­
ności u nas, to czytelnia miejscowego Koła Towa­
rzystwa „Szkoły ludowej1*, którą po licznych za­
biegach , trudach i przeciwnościach udało mu się 
założyć.

W Czytelni i bibliotekę treści poczciwej zgroma­
dził, a wykazy biblioteczne dosadnie świadczą, k u 
czerpie tam pokarm , — to młódź rzemieślnicza, co 
czytywać może tylko w święto.

Słowami serdecznego żalu i wdzięcznej podzięki 
żegnaao swegc prezesa, prosząc, by nadal o Towa­
rzystwie, ktO-e do życia powołał, nie zapominał, co 
zapewne jest dla niego najlepszą nagrodą

Głosy w sprawie odsłonicp pomnika Mickiewicza.

Z Dąbrowy nam piszą:
Wyrażając z góry N . Reformie uznanie, za po­

ruszenie w tak właściwy sposób sprawy, cały ogół 
obchodzącej, tj. kiedy odsłonić pomnik Mickiewicza ? 
spieszę z objawieniem mego zdania w tej sprawie, 
zwłaszcza, że ono się óźni od tego, jakie N . R e f  
w swym artykuliku zaznaczyła.

Według mego przekonania, należy pomnik Mi­
ckiewicza odsłonić w czasie o ile można najbliż­
szym, bez względu na pogodę, choćby tylko z tego 
powodu, żeby już raz sprawę pomnika załatwić. 
Gdy w obchodzie pogrzebowym, w którym wziął 
ndział z zapałem cały naród polski, dosięgły uro­
czystości Mickiewiczowskie kulminacyjnego punktu, 
to można sądzić, że wszystkie inne obchody z imie­
niem wieszcza złączone, nie mogą i z pewnością nie 
dorównają takowemu, ani rozmiarami, ani nastro 
jem, a wyznaczywszy nawet najdogodniejszą porę tj. 
którykolwiek dzień letni na wspomnianą uroczystość, 
napływ ludności obcej do Krakowa nie będzie lak 
znaczny, gdyż i program obchodu, z natury rzeczy 
będzie krótkim i mniej urozmaiconym, a i ta oko­
liczność, że pomnik każdego czasu będzie można 
podziwiać, spowoduje, że niejeden, rachując się ze 
swoją kieszenią, zamiar oglądnięcia tego dzieła sztu­
ki odłoży do najbliższej sposobności, jaka go do Krako­
wa przyprowadzi. Okoliczność, że z końcem listopada 
pogoda najprawdopodobniej nie dopisze, nie powin 
na spowodować odłożenia odsłonięcia na cz’'s  tai 
odległy, już to, że uroczystość sama będzie krótko 
trwała, a ■ ilości mieszkańców Krakowa, którzy w 
obrzędzie wezmą prawdopodobnie udział, nie można 
lekceważyć, zwłaszcza, że i z obcych niejeden z do- 
brtmi chęciami, przy mało utrudniającej jeździe ko­
lejami, na ten dzień do Krakowa pospieszy; a na­
reszcie nie wiemy, co nam przyszłe lato przyniesie.

Kończąc mój list, oświacie lim się jeszcze raz sta­
nowczo za odsłonięciem pomnika z końcem listopa­
da b. r. abyśmy już raz ten pomnik posiadali a 
którego do dziś ciągle jeszcze nie mamy i aby raz 
załatwić już tę kwestyą, która już chyba dla każ 
dego bez wyjątku za długo się ciągnie, zwłaszcza

d a l  a  k o  o  o  m i  o z u  v .

Z krak. Zakładu kontumacyjnego. ( T a r g  n a  
n i e r o g a c i z n ę). — Przypędzono dnia 24 i 25 
września 1894 na targ 28(32 sztuk.

N otow ano: Prosięta od — do — złr. za parę. 
Chude — -— do — ■— . M ięsne od — do —  złr. 
Tuczne 36 do 41 ct. za kilo żywej v agi.

Załadowano: Do krajów monarchii 2820 sztuk 
Za granicę - -  sztuk. Do Krakowa —  sztuk.

Z targów zbożowych. K r a k ó w ,  25 września. 
Płacono za 100 kilogr, netto: Pszenica od ó -50 
do 7-30. Żyto od 5 35 dc 5 95. Jęczm ień od 5-75 
do 6 50. Owies z opłatą akcyzową od 6 -  do 
6 30 Groch od 9*— do 1 1 — . Tatarka od 6 -—  
do 8 -— . Proso od 5 -—  do 6 -—. Fasola od 8 -— 
do 10 — . Jag ły  od 11*—  do 13-— . Siano od 
— ■— do 3-— . Słoma od — ■— do 2-— . Koni­
czyna na paszę od — •— do 3 — Ziemniaki za 
hektolitr od 1-40 do 1 60. Jaja za kopę od T50 
do l -70. Masło za garniec od 3-— do 3 ‘25. Spi­
rytus na 95° Tralesa za hektolitr od — "—  do 
77-— . Okowita na 75° Tralesa za hektolitr od 
— — do 58-— . Tymotka nasienna za 100 klgr. 
od — ■— do — •— . W yka o d —. — d o — . 
Koniczyna nasienna biała za 100 klgr. — •— do 
— •—. Koniczyna nasienna czerwona za 100 klg. 
—•—  do — •— . Kukurudza za 100 klgr. — -—  
do — •— . Rzepak zimowy od — •— do — -— . 
Rzepak jary od — •— do — •— .

N p e s t r i e ż e n l a  m e t e e r e l e g l c i u e
(podług obssrwatc yuut krakowskiego), 

Kraków, dfUL 26 września.
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Telegramy „Nowej Reformy?
(telegram y Biura Korespondencyjnego).

Wiedeń, 26 września. Cesarz powróci tu z ło­
wów na grubego zwierza, w których na zapro 
szeuie cesarza i prezes ministrów W indischgraetz 
bierze udział, dn. 29 bm. wieczór, —  a dnia 3 
pnźdz. wieczór uda się do Goedoelloe.

Cesarzowa arcyks. Franciszek Salwator i arc. 
Marya V\ alerya przybędą dn. 30 bm. do Mira- 
n ia ru ; stąd cesarzowa uda się bezzwłocznie do 
Goedoelloe, a arcyks. Franciszek Salwator i Ma­
rya Walerya, do zamku Lichtenegg.

Wiedeń, 26 września. Dziennik rozporządzeń 
wojskowych podaje do wiadomości, że bawarski 
książę A r n u l f  mianowany został szefem-właści­
cielem 80 pułku piechoty. Arcyksiązę L e o p o l d  
S a l w a t o r ,  dotychczas kom endant 24 pułku 
piechoty, przeniesiony został w tym samym cha­
rakterze do pułku artyleryi korpuśnej.

Wiedeń, 26 września. Na zjeździe przyrodni­
ków* wczorajszy dzień poświęcony był odczytom. 
Między innemi radca dr. W iderhofer miał odczyt 
o nader pomyślnych wynikach metody intubacyj­
nej w dyfteryi. — W sekcyi etnografii i antro­
pologii wykładał dr. Gluck o pochodzeniu i p rzy­
byciu żydów hiszpańskich do Bośuii i doszedł 
do tego wyniku, że żydzi europejscy nie są setni- 
tami. lecz mięszańcami między niesemitami ze 
semitami. — Psychiatra Forel z Zurychu doma­
gał się zakazu używania alkoholu w zakładach 
obłąkanych i nerwowych.

Wiedeń, 26 września. Dziś w nocy w policyj­
nym okręgu miasta W iednia członkowie socyalno- 
demokratycznego , stronnictw a robotniczego roz­
rzucali i przylepiali na m urach odezwy, domaga­
jące się powszechnego praw a wyborczego. A re­
sztowano przeszło 70 osób za "ozpowszechuianie

tych odezw ; wielu oddano pod sąd za stawianie 
oporu władzy.

Freudenthal, 26 września. Arcyksiążę E rnest 
przybył tu wczoraj i po powitaniu ze strony sta­
rosty L i b e r d y  udał się bezzwłocznie do Raris- 
brunnu.

Budapeszt, 26 września. K om isja obrachunko­
wa delegacyi w igierskiej udzieliła wczoraj abso- 
lutoryum za przekroczenia w w jdatkach w roku 
1892, wykazane w zamknięciu rachunkowem. 
Referent zaznaczył przy tej sposobności, że zam­
knięcie rachunków za rok bieżący jest o 3,200.000 
pomyślniejsze, niż preliminowano, jednak gdy­
by w dochodach cłowych nie byro wpłynęło o 
7 milionów więcej, jak preliminowano, to wów­
czas byłby się okazał niedobór w kwocie 3-8 mi­
lionów w porównaniu z preliminarzem.

Budapeszt, 26 września. Połączona komisya 
troista Izby magnackiej sejmu węgierskiego przy­
ję ła  dzisiaj w rozprawie generalnej bez żadnej 
zmiany u s t a w ę  o r e c e p c y i  ż y d ó w .

Berlin, 26 września. Dzisiejsze dzienniki po­
ranne donoszą z Warszawy, że aresztowano tam 
wiele osób, — podej zanych o należenie' do taj­
nego stowarzyszenia (W iadomość ta stosuje się 
prawdopodobnie do aresztowań, o których w ar­
szawski nasz korespondent donosi szczegółowo 
w num erze z dnia 25 września. Preypisek R e- 
dnhcyi)

Berlin, 26 września. Rzichsuneeigcr wczorajszy 
p isze : Na dzisiejszem miesięcznem posiedzeniu 
nomisyi centralnej banku państwowego, prezy­
dent Koch zaznaczył, że wkładki powiększyły się
0 28 mil. w porównaniu ze stanem dn. 23 sier­
pnia, jednak suma icn jest mniejsza o 55 mil. 
w porównaniu ze stanem w r. 1893. Natomiast 
zapas kruszcowy banku jest większy niż w osta 
tnich czterech latach. Skutkiem znacznego i usta­
wicznego zakupywania złota, zapas tego kruszcu 
podniósł się o 1 5 i mil. marek ponad stan na po- 
c?ą'ku roku. Kwota banknotów będących w obie­
gu ma pokrycie o 17-1* mil. marek wyższe po­
nad ich wartość obiegową

Berlin, 26 września. Cesarz Wilhelm przesłał 
komenderującemu admirałowi baronowi Goltzowi 
rozkaz dz'enny w którym powiedziano że wyko­
nanie taktycznych i "strategicznych ćwiczeń floty 
wojennej dały poznać cesarzowi, iż w obu kierun­
kach zrobiono znaczne postępy i że trafną jest 
metoda, przez naczelną komendę przyjęta. Cesa­
rza cieszy to, że niezmordowanej pracy może wy­
razić zupełne uznanie. Dalej wyraża cesarz ko­
menderującemu admirałowi, oraz tym oficerom 
którzy adm irała skutecznie popierali, szczególnie 
kapitanowi Tirpitzowi cesarskie, podziękowanie. 
Usposobienie załogi jest pełne życia, gorliwości i 
zrozumienia zadań, jakie rozwiązać wypadnie. — 
W końcu wyraża cesarz admirałom i kom endan­
tom okrętów zupełne swoje uznanie i cesarskie 
podziękowanie, udziela baronowi Goltzowi wielki 
krzyż orderu Orła czerwonego i poleca mu, aby 
udzielone dowody swej łaski podał do wiadomo­
ści, oraz aby żołnierzom wyraził zupełne jego 
zadowolenie.

Berlin, 26 września. W edług doniesień z S o- 
f i  i ministrowie Radosławów i Tonczew postano­
wił' ustąpić. Zdaje się, że ich miejsce zajmą tak 
zwfcui wschodnio - rumelijscy rusofile.

W Kołach rządow ych zapewniają, że konser­
watywni sami rozporządzają w aow em  obrania  
większością dość poważną.

Berlin, 26 września. Dzienniki tutejsze dono­
szą, że straszny cyklon nawiedził oeręgi Okita
1 lw ate w Japonii. Około 1.500 domów zostało 
zburzonych; zginęło około 3U0 ludzi.

Berlin, 26 września. Krzyżowiec „Aleksandri- 
n e“ zawinął dnia 22 b. m. do portu w Jokoha­
mie.

Rzym, 26 w-ześnia. W edług Agencyi Stefanie 
go m inister spraw wewnętrznych wydal dekret, 
którym poleca zwrócić broń, odebraną mieszkań­
com Sycylii podczas stanu oblężenia, — Dekret 
ten pojawił się na podstawie sprawozdania gene 
rała Mirri, wykazującego, że na całej wyspie spo­
kój publiczny przywrócono.

Rzym, 26 września. W mieście Tauzano pod 
Avellino zawaliły się dwa piętra domu, grożące­
go zawaleniem. Cztery osoby zginęły, a jedna 
jest ciężko ranna.

Londyn, 26 go września. W edług wiadomości 
z W aszyngtonu do B iura  Reutera  —  Brazylia 
zniosła traktat wzajemności ze Stanam i Zjedno- 
czonemi Półn. Ameryki.

Bern, 26 września. Dyplomatyczna konfereneya 
w celu utworzenia międzynarodowego związku 
dla ogłaszania traktatów państwowych poleciła 
kierownictwo swoich rokowań szefowi departa­
mentu dla spraw zagranicznych radcy Lachena- 
lowi.

96-10; 4% oblig. poż. krai. z 1893: 95-7 5 ; 4% 
galic. fund. propin. 96 6 0 ; 4 1/, % list. banku kraj. 
100-2 0 ; 5 % -owe obligi banku krajowego l o 2 -— ; 
4% list. kred. ziemsk. 56 let. 96-50; Akcye Karola 
Ludwika 216 25 ; Akcye kolei lw ow sko-czerń. 
282-— ; Losy z 1854 na 250 złr. — 148.75; lo­
sy z 1860 na 500 złr. — 147 7 5 ; losy z roku 
1860 na 100 złr. 156■— ; losy z 1864 za 100 
Hr. — 196*—  ; akcye zakładu kred. dla handlu 
i przemysłu 373’— ; akcye galic. banku hip. na 
200 złr. 418-— ; Landernank na 200 złr. — 
268-10; akcye austro-węg. banka na 600 złr 
1.040 -

Berlin, 26 września Godzina 2 m inut 50 po poł. 
Austryackie kredyty 224 75 mrk. W ęg.erskh  kre­
dyty — •—  mrk. Austryacka złota renta 101 50 
mrk. Austryacka srebrna renta — •— mrk. Wę­
gierska złota renta 99 90 mrk. W ęgierska rem a 
Koronowa 93-75 mrk. Austryackie banknoty J 64 20 
mrk. Akcye kolei Iwowsko-czemiowieckiej 136-30 
mrk. R a b i e  219*25 mrk. 5% listy zastawne 
Króiestwc Polskiego —•—  mrk. 4% hsty likw 
Królestwa Polskiego 66 10 mrk

Odpowiedzialny Redaktor: 
M i c h a ł  K o n o p i ń s k i .  

Wydawca: Or. L esła w  B oroń sb l.

Rubryka „NadMłaua” ula pochodzi od Reda*- < 
■eyl, k tir*  tai ztouoj odpowłodzialaośoś za e'ą 
we przyjmuje.

NADE3?j >N . *

Kawa z nastaniem dni chłodnych znowu zgro­
madza rodzinę przy stole. Je st więc rzeczą wiel­
kiej wagi przyrządzić napój smaczny i zdrowy. 
To niezawodnie osiągnąć można przez zmiesza­
nie z kawą ziarnistą jednej trzecie; częśc’ Eath- 
reinera kawy słodowej której zalety powszeehnie 
są znane, bouieważ zaczynają się pojawiać bez­
wartościowe naś'adownictwa tej znakomitej kawy, 
przeto zwraca się uwagę, ze K atbreineia kawę 
sprzedają w handlach tylko w białych paczkach, 
zawsze nazw.skiem „ K a t h r e i n e r a * *  opatrzo­
nych. 2287

Szkoła gimnastyki zdrowotnej
dla dzieci i osób dorosłych

prowadzona pizez ukwalifikowanycb nauczycieli 
pod osobistym kierunkiem dra med. T. T y s z e- 
c k i e g o ,  otwartą została z dniem 15 wrześniu 
w sali gimnastycznej 0 0 . Franciszkanów (wchód 

od srrony magistratn).
W pisy przyjmuje się tamże codziennie od go­

dziny 3 do 4 popołudniu. — Opłata miesięczna 
na lescye zbioiowe (3 godziny w tygodniu) wy­
nosi 3 złr. od osoby. (2247 8 10)

Kursa telegr. na giełdzie wieoeiiskiej i berlińskiej.

W iedeń, dnia 26 września 18f4

Zjednoczony dłng w papierach ■ ■
Zjednoczony dług w srebrze 
Austryacks renta złota 
4 % a u s try a k a  renta (marcowai 
4% węgierska renta złota 
4%  węgierska renta koron 
Akcye banku aii|tło-węgW;s|J>- *?o . 
Akcye krodyt„vt .
L i n d y . .  . .
Banknoty banku wymieć in  |Oi- 
20 marek . . . .  . . . .
20-to frankówki za sr-n tę  . .
Banknoty w ł o s k i e .......................
Dukaty ao: tr \a r . .

1 6 1 0  — — *— hpiryfu3 i 5 00 na
jesień 5 5 0 —0 -00. Pszenica na jesień 6 3 8 - 0  00 
Owies na jesień 5.98 —0 -00.

Wiedeń, 26 września. 4%  oblig. poż. kraj, z 1891

ia r n m i l
acatr.

mirr. a .

98 85
98 85

124 60
97 85

122 19
96 80

1037 —

370 —

123 95
60 90
12 18
9 86

45 10
5 88

naft-

Wszelkie papiery warto­
ściowe, banknoty zagrani­
czne i monety, kupuje 
i sprzedaje pod najko-
rzystniejszemi warunkami

K A N T O R  W Y M I A N Y  S ™ *
Filii C k uorzyw Crtówny L. 30. ziecemaMIII C. K. uprzyw. z prow incyi u8kutecznia

się odwrotną pocztą, bez 
doliczen ia prowizyi.Galie. Banku Hipotecznego

Szcza wnicfcfl woda
ze zdrojów „Józefiny“ i „M agdaleny"

(azozawa sodowi -„.onai

silniejsza od wód Emskich i Selterskich
zawsze świeża w składzie pp. aptekarza W iszniew­

skiego i W entzla w Krakowie.
(2283 2 4)

W A R SZ A W A  w  1794.
Zaw iera: opis Warszawy, Zamek, pałace, uli­

ce, ludność; król i osobliwości znaczniejsze; — 
lista gości, pobierających od Moskali wynagro­
dzenia za sprzeniewierzenie się Polsce — spis 
powieszonych za zdradę Ojczyzny — dekret prze­
ciw hersztom  targowickim —  łączenie się z M o­
skalami magnackich rodzir polskich związkami 
małżeńskiemi —  powstanie w W arszawie — zwy­
cięstwo — aresztowanie zdrajców —  powiesze- 
nienie zdrajców Ojczyzny —  wjazd tryumfalny 
do W arszawy i t. d.

Nabywać można w A dm inistracji „Nowej Re- 
to rm y“.

Egzem plarz w gustowuej okładce z przesyłką 
pocztową 1  złr. 2 0  ct.

W IL H E L M  F E K  Z
przeniósł, swoje magazyny na Rynek 31, 

>*óg ul. Szewskiej. 1718 64 o

fifl n n n  wynosi główna wygrana
U v . v v v  £ 1 1  ■ lwowskięj loteryi wystawo­
wej. Zwracamy uwagę naszych szanownych czy­
telników na to , że ciągnienie odbędzie się już 
dnia 27 września. 2112

Waine dla PP. Studentów.

M U N D U R K I
dla PP- Studentów

w y k o n u j e  ściśle podług oryginalnych 
wzorów i próbek z maieryału krajowego, 
w gatunku doborowym i po cenach przy­

stępnych firma

A .. B K R N A C K I
Kraków, ul. Sławkowska L  6.

Przy mci I układach, przy składkach i zapisach
pamiętajmy

o Towarzystwie ..Szkoły Ludowej".

Dom bankowy i kantor wymiany JAKOBA HOCHSTIMA
K n k l W a  R y i e k  i M m y ,  U i l s  A - B ,

kupuje \ sprzedaje p o d  n a j b o n y i t n l e j u y i a ł  w a r u n k a m i  krajowe i zagraniczne papiery, akcye. 
listy zastawał lasy, weaetj, wymienia wszelkie knpony, wylosowane papiery. — Zlecenia z pro* ucyi

usknteomia odwrotu pocztę bez liczenia prowizyi
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J \ \  I H M T O W I C S
j j  p o leca :
W K a f r y n a  do farbowania włosów na piękny i trwały kolor czarny. Flakon 1 v.łr. i 2 złr. 
& W o d a  A t e ń s k a  używa się do skrapiania włosów. Zapobiega^ tworzeniu się łupieży, 

włosom nadaje przyjemny fiołkowy zapach, piękny połysk świeżość. Cena 80 et. 
K r y  1 a n t y  n a ,  olejek wyskokowy, przyjemnie pachnący, odświeża, nadaje miękkość i pię­

kny połysk włosom i brodzie. Cena 50 et.
Nabyć można we Lwowie w sklepach własnych : ulica Kopernika, L. 3 i ulica Ha­

licka, L. 11. — W Krakowie Sukiennice, L. 20 -  W Czerniowcach Rynek, L. 2, oraz 
we wszystkich pierwszorzędnych sklepach i aptekach. 136 31 0

%  ©r=e=e=^=^fc=© =.?is=»=^

^ 1  C. k. dostawca dworów. —  Przywileje i patenty. I © t

S x s i c c a . t o r
rw

o .

la
De l  j

Jedyny środek do konserw ow ania d rzew a, osuszania wilgoci 
m urach, niszczenia grzybka dom ow ego itp. I752 ^  0

Illustrowana broszura w ażna  dla każdego bezpłatnie.
Firm a posiada  tysiące Świadectw za bezprzykładną skuteczność.

, firmy „E xsiccator“ de Ritter, 'W ied eń , I V ., H auptstrasse 3 6 . 
Fabryka maszyn i odlewarnia R. J. Gulchera w Białej.

11 czerwca 1894.
Fański p r e p e r a t  do konserwowaniu drzewa „ F s i c c a l o r ' N  używany o d  k i l k u  

t do nr/inaiUjJi (*(* 1 6 u  zawsze z e  z n a l i  o i u i l y m  s k l u k i e m  jest b e z s p r 7. e e / i i 1i e
lepszym ze w s z y s t k i e  L  dotąd z u a n y c b  środków.

W razie potrzeby n i e  11 u< c h i k r t ■■■ p o c z y n i ć  dalszych zamówień.

Najlepszy środek ochronny przeciw zarazie!

2145 7 10

Do

odwaniania i czyszczenia | 

urzędownie przepisany.

Pod każdym względem ma wyższość nad kwasem karbolowym! |
Jedynie upoważnieni fabrykanci: S c l i i i l k e  A  M a y r  Wien, III., Linke B ahngasse5 .

Utrzymuję na  składzie wielki wybór

CIOTOWTCH POIUKiłW
as p l a a b o w o a ,  m a r m u r u  1  g r a n i t u ,

Płyt marmurowych
d l a  m e b l i  i  k a s  h a n d l o w y c h ,  jakoteż 1394 18 20

P I G U H  G I P S O  W  Y  O  H
do salonów i kościołów i sprzedaję takowe po cenach nader umiarkowanych.

A-dolf Hochstim
majster kamieniarski w Krakowie, ui. Floryańska, L. 3 8 .

'UTI-

Przeciw epidemiom
j a k o  l e i  d l a  o s ó b  c h o r y  c l i ,  s z c z e g ó l n i e j  zaś dla prze­

bywających na wsi polecają pierwsze powagi lekarskie

Guttmann’a oryg. patent, klosety pokojowe
o nygien hermet. zamknięciach 

(zgo ta  w yziew ów  n ieprzepuszczające ).
K l o s e t y  p o k o j o w e  blisko w 40 rozin. formach od 12 złr. w górę. 
H e r m e t y c z n i e  z a m y k a n e  k l o s e t y  z siedzeniem dla domowego 
użytku, politurowane, po 12 złr. N o c n i k i  z l i e r m e t y c z u e m  z a ­
n i k n i ę c i e m  po złr. 3]/2> 4 ‘/>, 5 1/,, 6 ‘/a- — Wielki wybór „ b i d e t ó w " ,  

s k r z y n e k  n a  p a p i e r ,  p a p i e r u  k l o s e t o w e g o .
Prospektu i ilustrowane cenniki darmo i opłatnie wysyła

c. i k. uprz. fabryka klosetow Ł. G u ttm an n
W iedeń , I., B a c k e r s t ra s se  1, 2 p ię tro , i G raben, 

D o ro th e e rg a sse  6, „zu m  rothen K reu z“ .
Telefon 3424. 2115 8 20

F i l i e :  M a r l e u b a d  1  K a r l s b a d .

j ^ u f r y ,
to r b y , lte c e s e ir y  itp po baje­
cznie niskich c e n a c h , T o r e b k i  
s k ó r z a n e  od złr. 1.70 do 6 złr.. 
K u f r y  (walizki) od 2 .BO— 20 złr. 
m a n i e r k i  od 50 ct. do 6 złr., 
p a s k i  d o  p le d ó w , w o r k i  u a  

p o ś c ie l  poleca handel oraz 
fabryka niezrównanych tutek 

hygienicznych
S. W. NIEM0J0WSKIEG0

K rak ów  
Sukiennice, L. 28

L w ów  
ulica Teatralna, 3.

L. 14 237.

Magistrat miasta Tarnopola roz­
pisuje ilinięjfszem konkurs u a  p o ­
s a d ę  U o n c y p ie u ta  M a g i ­
s tr a tu .

Do posady tej przywiązaną jest 
płaca 'J00 złr. ro c z n ie . dodatek 
aktywartny 100 złr. i 3 pięciolecia 
po 100 złr.

K a n d y d a c i . ubiegający sie o te 
posado, winni posiadać znajomość 
jeżyków krajowych i języka niemie- 
cidego. wyka/.af. że nie przeki-o- 
czyli 40 roku życia, i że pósiaSńją 
oby watelst w o ;iu s\ ry a cki e .

Ponadto wym agane są ukończo­
ne studya jurydyczne, złożone z do­
brym  skutkiem 3 eapa-mimi praw ni- 
c.zo-administracyjne. tudzież jodno- 
roczna  praktyka w rządowej lub 
autonomicznej służbie adm inistra- 
cyjnej.

Posada powyżs/ai nadaną zosta­
nie prowizorycznie z praw em  do 
em erytury i slaJiilizaeyi po rocznej 
liienagamiyj sluznii

Podania udokum entowane wno­
sić należy do końca października 
b. r. do Magistratu miasta Tar­
nopola. 2251 2 3

Tarnopol, 12 września 1 8 9 1.
P ohornck i.

H e b le  i d e ko racye
eleganckie, trwałe, tanie.

Stolarz Frank Tapicer
r o k  z a ł o ż e n i a  1 S 3 .1 ,

W ien, I ,  K ru ge rstra sse ,
SI. 1’ ó l l i i e r h o f .  129142 75 

Słynni- album mebli z cennikiem wysyła za 
złożeniem 1 * ł r .  ."50 c t .

ourri£re &  Co.
Maison fon-lći- en 1K5U

L. Proux & Kondratowicz successeurs
C o g n a c  (France).

Na wystawie lwowskiej własny pawilon „ B u -  
t e l k » “ . Dla przekonania P. T. Publiczności 
o dobroci tej marki , sprzedaje na kieliszki po 
10, 20, 30 ct., oraz na butelki i buteleczki i przyj­
muje wszelkie zamówienia w pawilonie ..Butelka" 
na  wystawie generalny zastępca 170,  13 50

August Charzew ski, Lwów.

Udzielam lekcyj języka francuskie­
go i konwersacyi 2245 5 «

osobom  dorosłym .
Ulica św. Jana . Zl.  od g. J — 4
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Am 1. October beginnt ein neues Abonnement.

i i
DIE PRESSEC l

Sie

Ano.rkennnng lindet.

trat  in ihren 47. Jahrgang. Sie ist wahrond der langen Zeit ihres Besteliens immer ihrem Motto.- „Gleiches Recht fu r  Alle" 
treu gebiieben und wird es auch in Zukunft so halten. „ O l e  J * r e s s e “ ist das billlgste und relchhaltigste Journal.  Sie erscheint 
tiiirli<-h ais politisches Blatt in einer Morgen- und einer Abendausgabe; sie bespricht alle Fragon mit strengster Objeetivitut 
und enthult Original-Depeschen und Berichte aus allen Kronlandern und den bedeutendsten Stadten des In- und Auslandes. 
liefert ferner ihren Lesern g r a t i s  ein belletristisches Journal.

„An der schonen blauen Donau'‘
das sieli der <rnsten Verhreitung und Heliebthoit erfreut und nanientlich in der Frauenwelt ehn-molk 
Dic „K oli n e  k la i i e  D o n a u “ entliiilt in jedor Nummer eine reich ausgestattete

Musik - Bellage.
Dic „ P r e s » e “ yeroitentlicht regelmiissig eine yollstiindigo

V e r l o s i n n ^ - Z e i t u n g .  ' T W
Durch die firatisbeiiiigen „A n  *4®*" s c l i ó n e n  h k n u e n  D o n a u ‘ und die 

separate Halten solcher Journale erspart und das Abonnement der „Presse" stelIt sieli urn 
bereebtigt, zu sagen, dass die' „ P r e s s e "  d a s  h i l l i g s t e  T u g e s j o u r i r a l  i s t .

Im r t o m a n - F e n i t t e t o n  eiselieinen cli o bervorragendsten Warkę deutscher und uemder^ Autoren. — 
Gegenwiirtig veróftentlieben wir den Roman :

A e r l o s u n g s - Z e i l n g  wird das 
so Vieles b i l l iger : wir sind daher

„Berang órec c Yon ICduard Delpit.
Die „Presse" ist be re i t . jedem neu eintretenden directen < ( i i a r t a l s - A h o i i i i e n t e n  die bisher erscliie- 

nencn Fortsetzungen des iaufenden Romans , ferner ais besonde.e Bramie zwei der folgenden Romanę naclj Auswabi, brochirt,  
gratis zuzusenden: . . i  e r l o r e n e  H I i i h ' ‘‘ von Jeanne Mairet, „ C e b e r  d i e  S o i i i m -  h i n a n s *  von Mamild' Serao, „ D i e  
j u n g ę  F r a u  Y l l l e f ć r o n "  von Leon de Tinseau, „ I > i e  E r s t c  u n d  d i c  Z w e i t c "  von Gregor Csiky. . R i o  S c h » e .  
s t e r n “ vórt Jeanne Mairrt, „ E i n  a r z t l i e l i e r  F a u s t  von Sa.idur Bródy, „ D i e  E b r e  g i - r e t i e t  - v--n Jean Carol, I m  
S ( o r c l m w * t ‘ \on  M. Kolloden, „ l i e n i s e "  von Jeanne Mairet,  , . E i u  O a i u o i i "  von A. G. v. Suttner, ..i L u s i n o p o l i s "  
von Paul Bourget, „ D e r  s c h w a r z e  t J r a l -  vun Helene v. Beniczky-Bajza.

I * r o h e i iu i i i in e r n  w e r d e i i  h e i  A e g a b e  d e r  A d r e s s e  a u f  W u n s e l i  g r a t i s  g e s e  - d e t .  
A - h o u u e z u e a t a - P r e l i s e  der „ P r e s s e "  (Morgen- und Abemlblatt) sammt illustrirtum Familii-nlilaU „ A n

i o n n u ‘ nud V e r l o s n  n g s - K e i t u i i g  :d e r  s c h ó n e n  h l a u e u  I > o n a u “
F u r  d i e  P r o v i u z :

Mit taglich einmaliger Postversendung :
Pro Monet. . 

tjuartal 
„ hall.jii liri - 
„ ganzjiihm

Oe. W . fl. a . » 5  
n . ., 7 .  —
   1 4 .  -
- n „ 2 8 .  -

Mit taglich zweimaliger Postversendung :
’ r(> M o n a t ..................................................................................Oe. W .
,  t R i a r t a l .............................................................
„ hallijiihrig .,
„ g a n z j i i h r i g .............................................   „ „

2 . 7 0  
8. 

1 0 .  
■12.

Die Expedition der .,Presse“, Wien I., Schulerstrasse 14, Ecke der Griinangergasse.
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Wielka Lwowska Loterya Wystawowa.
Dziś wieczór o godzinie 8 ciągnienie!

MC.
w g o tó w c e  z p o tr ą c e n ie m  ty lk o  1© % . i884 34 o

L w ow skie Louj W ystaw ow e p o  X  z ł r ,  polecają :
A. L. Hochwal J , kan to r  wymiany, M. L). T ru n k en re ich , kan to r  wymiany, 
Albert Mendelsburg, kan tor wymiany, Szymon Loria, kantor wymiany.

K. Zieliński
m ech an ik  i optyk  w K ra k o w ie ,

Rynek główny, Linia A— B, 39, 977 42 o
poleca

in s t r u m e n t y  m i e r n i c z e , 
l o r n e t k i  t e a t r a l n e  i  p o ­
ł o w ę ,  o k u l a r y ,  c w i k i e r y ,  
C i e p ł o m i e r z e  pokojowo, lekar­
skie i do celów chemicznych. — 
A p a r a ty -  e l e k t r y c z n e  le­
karskie, b a t e r i  e  lekarskie z p rą­
dem stałym, b a r o m e t r y ,  a u e -  

r o i d y  i t. p.
WszeBie reperacje oraz zamówie­

nia wykonuje bezzwłocznie.

L
Franciszek Jan KwlzdLa

c. i k. austr w.-g, i król. rumuński dostawca nadworne.

r od  30 lat w s t a i n i a c l i  n a d w o r n y  « l i ,  w » ■  r -  
Ćoł k s z y e b  s t a j n i a c h  w o j ś k o w y e l i  i o y w i i -  
%  n y c b  używany w celu w z m o c n i e n i a  i p r z y -

 o** w r ó c e n i a  s i ł  p o  w i e l k i e l i  t r u d a c h  „ w  __
z w i c h n i ę c i a c h  - s k r ę c e n i a c h  , s t w a r d n i e n i u  ś c i ę g i e n  itp. nadaje 

koniowi zdolność do w y b i t n y c h  u s łu g .

Kwizdy płyn wzm ocnienia
c. i k. uprzyw. w oda  do mycia koni.

O o n a  f l a s z l n l  1  z ł r .  - 4 - 0  c e n t ó w *

Główny sk ła d : Kreis&potheke Korneuburg b. Wien.

1

Trzeba uważać na powyższy znak ochronny i żadać wyjBżnie ■

K nizdy płynu na wzmocnienie. I
Prawdziwego dostać można w każdej aptece i drogueryi. 302 13 19

N a j w Ię K S z y  s k ł a d

Maszyi do szycia
w y łączn ie  system u  S in g e r ’a

Józefa iiaiitfo
następcy 

w  K r a k o w ie ,
Rynek gf„ L, 25.

o f l o R - n r c a  lat licząca, znająca się 
U R I  ww mm na kuc-hni i gospodarstwie 

w ie j s k im ,  posiadająca chlubne świadectwa, po­
szukuje o b o w i ą z k u  g o s p o d y n i ,  k l u ­
c z n i c y  i t. p. w e  d w o r z e  u h  w s i .

Zgłoszenia przyjmuje J a n  W i ó r k o  ,  F r a ­
ków, ulica Sławkowska. L. 24. 2314 2 2

1753 ; ' a —  ' 50 0

Na wypłaty maszyny 
od 28 złr. i wyżej. -  

Gctówką 10" o taniej.N. _ k

W H H O
w ł a s n e j  n p r s w y  z r. 1892, wysyjaui: 1 
hektolitr b i a ł e g o  22 złr., c z e r w o n e g o  24 
złr. ze stacyi kol. C ł o u o b i t z ,  Próuki 2-litrowe 
o p ł a t n i e  po otrzymaniu 96 et. 1536 4G 60 
B e n e d y k t  H e r t l ,  właściciel d ó b r  , 
Zamek O o ł i t s c l i  pod t i l o u o b i t z ,  Styrya

Ważne dla Pań!
Znany za k ła d  nau k i k ro ju  su­

kien  dam skich p. M a ry i K o rsi-
dem  objęła z dniem 1 lipea

17571212 Krystyna Pflegar.
Ulica Stolarska, L. 15, II piętro

Pomocnik handlowy
młody, przyjemnej powierzchowności, 
z chlubnemi świadectwami , znajdzie 

zaraz umieszczenie 2270 4 o

w handlu Edwarda Fuchsa, Kraków.
h U n  uzdolniona w krawieezy/.nie. 

** * *  ' f U c ł  poszukuj, z a j ę c i a  w  d o -  
n r u  p r y w a t n y m .

Z g ł u s z e n i u :  K o t i - a  I z e l l i ś n i a k ,  u l i c a  
P i j a r i ł k a .  I . .  1 1 ,  p a r t e r .  2297 2 3

Koce i derki na konie i wózki
otrzymał w wielkim wyborze "i poleca

Kazimierz Niesiołowski
K raków , Su k ie n n ica , L„ 2 4  i 25 .

Ceny bardzo niskie. 2274 4 4

Folwarczek
25 m orgów  dobrej g leb y , w mie­
ście Tarnowie, zaraz od właściciela 

<lo s p r z e d a n ia . 2201; r. 5
Adres: Tarnów, Kantarówka, 54.

l i  ________________  , . . . . . . . . . . . .  ______________
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Ceny zniżone o 15%-

Towarzystwo powroźnicze
w Radymnie

Stowarzyszenie zare jestrow ane z poręką ograniczoną i subw encjonow ane  przez 
Wysoki W ydział krajowy we Lw ow ie, poleca swoje

wyroby powroźnicze i sieciarskie
tudzież

p a s y  d o  m a s z y n , l in y  k a t a r o w e  i p r o m o w e , g ^ irty  do  
w y b ija n ia  w ó z k ó w , c h o d n ik i  n a  k o r y t a r z e ,  sie c?  do  
p o lo w a n ia  i r y b o lo s t w a  oraz wszelkie o z d o b n e  w y r o b y

s z p a g a to w e .
Towarzystwo wybudowało hale na wzór zagranicznych, sprowadziło  u lep­

szone maszyny, wogóle uczyniło wszystko, czego postęp  i udoskonalenie wyro­
bów wymaga Roboty wykonywane bywają pod nadzorem  instruktora  powroź- 
nictwa, przez Wysoki Wydział krajowy mianowanego.

W  myśl zarządzenia c. k. (iencralnej Dyreki-yi kolei państwowej w W ie­
dniu z dnia 28 października 18113 L. todlOO spow odow anego podaniem  nu- 
szem, uzyskała podp isana  Dyrekcya na korzyść P. T . naszych Odbiorców zni­
żenie przewozowego frachtu od tow arów  powroźmczych, przez Towarzystwo 
przesyłanych, a to w  wysokości około 30% .

Towarzystwo posiada  swe składy kom isow e: w e Lw ow ie Centrainy 
Bazar krajowy; w  P rzem yślu  Bazar im, Zyblikiewicza; w  Stanisław ow ie  
Bazar powiatowego towarzystwa handlowego, w T arnow ie handel A. Sw i­
derskiego ; w  R adzicchow ie Bazar miejski.

Zapewniając o rzetelnej usłudze, polecamy wyroby Tow arzyst va łaska­
wym względom.

C e n n i k i  g r a t i s  i f r a n c a .  344912
D Y R B K O Y A :

M arceli $wiechowski. Leon P astor .

Skrócony życio rys

Stefana Buszczyńskiego
( z  p o r t r e l e n  )

nabywa- można n e  w s z y s t k i c h  k s i ę g a r ­
n i a c h  p o  c e n i e  5  c t .

Wszystkie i.oz wyjątku, wydane dotąd d z i e ­
ł a  8 t e f a n a  K u i a z c z y u s k t e g o  (u nie ty I
ko w krakowskich i lwowskich, iecz także we 
wszystkich prowim-yonalnych ksi -garniaeh l d o  
n a b y c i a .  2398 1 5

P o s z u k u j e

k o n c y p s e n ta
Adwokat Dr. Retinger

2325 1 3 w K r a k o w i e .

Na wystawie gospodarskiej w Wiedniu 1891 dyplomem uznania nagrodzone, 
r a j o w i

w yrob y  an d rych o w sk ie ' ]
rś1  j *  G K t n S M P A M A .  2678 77 104 n|
Fi jako to; płócienka, zefiry, kapy wełniane jakartowskie, t 

obicia na meble, różnego rodzaju  drelichy, fr
♦Hd o  nabycia :  w Bazarach wyrobów krajowych w  K r a k o w ie r J  

i P rz e m y ś lu  i w Towarzystwie Galie, akcyjnem w e L w o w ie . L"
W yroby tańsze a trwalsze i lepsze od zagranicznych. [ i .

Na mundurki
dla uczniów szkół średnich

Płótna żaglowe
(isiegeltuch)

w doborowych gatunkach, po bardzo  
niskich cenach wvsvł:i

; w Korczynie
poczta w miejscu. ;«?fi 1 n  

P ióbki wysyła się na żądanie darm o 
i opłatnie

Dyplomowana uczennica
Konserwatf.ryum krakowskiego u l/.iola k-sć-yj gry 

na fortepianu- oraz h-kcyj muzyki.
Adres: W . ^ « l t k o H x k a .  K r a k ó w ,  

u l .  J a b ł o n o w s k i c h ,  I , .  1 4 . 2 08  1 3

Młody mężczyzna
m o g ą c y  z ł o ż } ć  k a u c j  y o b e z n a n y
zupełnie z  h u c h a l t e r y ą  i wszystkic-mi czyn­
nościami biuroweiui w  d z i a l e  u b e z p i e ­
c z e ń  u  a  ż y < f i e .  potrzebny jest do b i u r a  
a s i e k u r a e j  j u e g o  w Krakowie. Na poc-zalek 

600 złr rot-znej płacy. 2321 i 2 
Tylko szuzcgółow e zgłoszenia w języku nie­

mieckim pod , ,F .  1 6 9 2 "  przyjmuje R u d o  i 
M o s s e  w- W i e M n l W .

Praktykant
potrzebny jes t  zaraz do magazynu bła- 

watnego i konfekcyj damskich
I g n a c e g o  S o b o le w u k ie g o  

w K rakow ie . 2316 i 3

"Wdowa
36 lat lieząea. z iM-remi świadeetwauii. p o ­
s z u k u j e  ii i ie jM e ł. g o s p o d j  n i  w nii-śaie 
lub na wsi. — Adres F .  R  Z a k o p a n e ,  

u l .  .N o w o t a r s k a ,  L .  2 2 .  2319 1

S u b j e k t
z handlu galanteryjnego, drobiazgowego, 
przyborów piśmiennych i szkolnych, p o ­
szukuje posady od 1 października.

Ł ask a w e  z g ło s z e n ia : S. W . F. p o ­
ste  r e s ta n te  K r a k ó w .  2326 1 2

3, i  liii 1 pokoi
o«l f r o n t u , n a  I  p ię t r z e ,
z przedpokojami i k u c h n ia m i . do 

wynajęcia każheąo czasu.
Wiadomość : róg Małego Rynku 

i ul. Mikołajskiej, L. 4. 23231 u

W i I a W O  z 'L ‘e<' u|i nieletniemi. kW- 
w a w F  W  a a -  ra zmuszona była wypro­

wadzi* się z mieszkania i już drugi tydzień zo­
staje bez dac-bu, uprasza ze łzami Jitośeiwyeb serc- 
o łaskawe przyj: eie jej z pomocą. Łaskawe datki 
przyjmuje Adm. ..N. Reformy" pod lit. W .  R .

Lampy
w ogromnym wyborze do wszelkich 

celów oświetlenia poleca

Nowo otworzony skład z c. i k. uprz. fabryki 
„ R *  D i t m a r "

K raków , R y n e k  głów ny, L. W-
Zamówienia z prowincyi wykonują się odwro­

tnie. Rysunki do dyspozycyi. 338 178 300
C e n y  b a r d a o  t a n l w *

Zakład VIII-klasowif wyższy 
SEWERYNY GÓRSKIEJ

znajduje się 2070 10 14

przy ulicy Wielopole, L. 4, li piętro.

^ . BŁA% 0
o

n mm zeuzi riezniekktk

KU

nrw-Toit A probow ane  przez 
A kudem ią  m edyczną 

iw P a ry ż u , a d op tow ane  
|p rz e z  F o rm u la rz  offl-

  c ia ln y  francuzk l, sank-
O  UM  clonowane przez radę 
^  Menyczną w Petersburgu. ^
^  Posiadające rów nocześnie w łasności Jodu  ^  
W  i żelaza, p igu łk i te  sku tku ją  w yłącznie, w e ■  

w szystkich rodzajach chorób, a tó re  w yw o-

: łu je  zarodek skrofuliczny (puchliny, zatka- H  
nie kanałów, humory, etc.) słabości, prze- A  
ciw  którym , zw ykłe żelazo jes t zupełnie Z  
©  bezskutecznem ; w Chlorozie (bladaczce), •  

H  w Leuoorrb<M  't>'ałvch upłiwach), w  Am e- w  
A  norrhec iz ttn ym i ie zupełne lub częścio- ©  
S w e  reguiirnoicil, w  Suchotach, w  S y filisy  
w  o rg a n ic z n e j  e tc . O statecznie p odają  one 
© le k a rz o m  środek  terapeu tyczny , nadzw y- ©  
A  czaj silny, do podżyw iania organizm u i do ©

{ w zm acniania k o n s ty tu c ji lim fatycznych, m  
ałabych lu b  osłabionych. j

N .B .— Jod  nieczyst tgo Ink zepautego w  
©  żelaza, je s t lekarstw em  n iepew nem , i o e -©  
©  drzażniającem . Jako dow ód czystości i ©  
^  autentyczności p raw dziw ych Pignłek a  
J  Blancarda, żądać należy, naszą pieczęć na 9  
©  srebrze i podpis nasz n i- S ? /  n -
©  niniejszy położony u «po- /y 
©  du  zielonej e ty k ie ty .
w  A ptekarz w P aryżu ,  r u e  B O N ...PA K T K , 10  
©  W Y ST R Z E G A Ć  3 IĘ  F A Ł S Z E R S T W , V

• • • • • • • ©  ¥ • • • • • • • • •
1013 23 0

09758687



i Nr. 219 N O W A  E E F O E M A . Kraków, 27 Września 81.94

Skład fortepianów fisharmonij W. Barabasza i W. WawrzycJdego Braków, Rynek gl, L. 13,
poleca instrumentu z pierwsz. fabryk krajowych i zagranicznych.

Sprzedaż —  Zamiana -  Wynajem przy odpowiedniej gwarancyi, na raty,

s p r z e d a n e  b ę d ą  d w a  z r ę b y

około (ii) m orgów, w rew irach  no- 
wogiobelskim i m aczugowskim, bli­
sko kił te i Jarosław sko-Sokalskiej, od 

S anu  3 mile. 2284 i 3 

Bliższych w iadomości udzieli Z a ­
r z ą d  H ó b r  w W y s o c k u  po­
czta i telegraf S u r o c h ó w .

SKŁAD FUTER
(jp«l I r i n a

F ran ciszk a  Chęcińskiego

ANTONIEGOKRÓLIKOWSKIEGO
w  K r a k o w i e  

ul.!i»rodzka, L. 18, I piętro.
Pulocu w wielkim wyborze gotowe f i l ­

t r a  m ę s k i e  i d a m s k i e  najśwież­
szych fcAonćw. r o i  i l l l d j  . p ł ł l s / . e / . e ,  | 
ż a k i e t y ,  g a r n i t u r y ,  c z a p k i  mę­
skie i damskie. k o ł p a k i ,  z a r ę k a w ­
k i  d *  p o l o w a n i a  Ltjj.

Pracownia przyjmuje zam oJipnia  oraz I 
wszelkie repjjtatye i uskutecznia rakowe | 
punktualnie po cenach nader uniiarkowan.

Na składzie utrzymuje m a t e r y a ł y  I 
n a  w i c r * e l i >  d a m s k i e  i  m ę s k i e

Proszę przeczytać!
W w ie lk im  w yborze m ato- 
rye wyrobu krajowego i za­
granicznego na spodn ie , na  
ubran ia, na  paltoty je s ie n ­
ne i z im o w e , m aterye na  
p o k ryc ia  futer. V e io u rs  c ie ­
p łe  w g u śc ie  s ła w u ck ich ,  
w sz y stk o  w trw a ły ch  k o lo ­
ra ch  i najgu stow n ie jszych  
d e se n iach  po praw dziw ie  
fab ryczn ych  ce n ach  poleca

Kraków, Sukiennice, 27.

Nr. 6074.

Ayiso.

z nr 'pierwszych fabryk. 2132 II 12

Ninir/szein mam zaszezjt zawiadomić 
Sz;m. 1’. T banie, ż.l mój nowy

M a g a z y n
sukien i koofekcyj damskich

przy ul. Floryańskiej, L. 6,
został świeżo zaopatrzony w wielki wy­
bór najnowszych materyj berlińskich i 
w i c-(| ńskich n a  p o i «-j e s i e n n a .

Powierzone mi roboty wykonuje we­
dług najnowszych oryginalnych modeli 
zagranicznych s ta ra n n ie , punktu a l­
nie i tan io. 2233 4 5

Mój znany, dobrze leżący Krój fran­
cuski pozwala mi żywic nadzieję, że 
Szan. P. T. Parie  nic zechcą mi odmó­
wić i nadal swego łaskawego poparcia.

Pelecającsię feh łaskawym względom, 
pozostaję z poważaniem

F ra n cisze k  Hołub.

Najlepsze i naj­
trwalsze

P O M P Y
do celów gospo­
darstwa wiejsk. 
i przemysłowych,. _  
jako też motory i wodociągi dla 
miast, wsi, tworów, wi) i t. p. 
urządza A .  K I J N Ź ,  fabrykant, 
w Hran cach (M. Weisskirehen). 

Prospekta darmo i opfatnie.

• o o o o o o o o o o o o o *  
Q Higieniczne cisi ■ 12 0

0 artykuły gumowe 5
0  wysyłają pod dyskreeyą 0

£ Reim i F r i ed r ich  g
0  Kraków, ul, Floryaiiska, L. 45. §
• o o o o o o o o o o o o o *

Y o n  d e r  J I i I i t i i r -4  e r w a lt u u g  w e r d e n  m ieli k a r fm a u *  
n is c lie r  l  -a n c e  b e s c lia fft :

I. Fur das Militar-Verpflegs-Magazin in Przemyśl:
28 .200  f leuT zen ti jo r  Eoggen und 56 .2 0 0  Meterzeritner Hnrfcr

II. Fiir das Militar-Verpflegs-Magazin in iaroslau:
12 400 M eterzentner E oggen  und 27 .200  M eterzentner Hafer.

III. Fiir das Militar-Verpflegs-Magazin in Rzeszów :
5 .000  M eterzentner Eoggen und 7.5f)0 M eterzentner Hafer.

IV. Fiir das Militar-Verpflegs-Magazin in Stryj:
1.500 M eterzentner Eoggen.

V. Fiir das Militar Verpflegs-Filial-IVIagazin in Dębica:
1.900 M eterzentner Hafer.

VI. Fiir das Militar-Verpflegs-Filial-Magazin in Łańcut:
6.000  M eterzentner Hafer.

D i e  A b s t e l lu n g  b a t  zu e r f o lg e n :

L. 6074.

Doniesienie.
Z a r z ą d  w o js k o w y  m a  z a k u p ie  z w y c z a je m  k u p ie c k im :

I. Dla wojskowego prowiant magazynu w Przemyślu:
28 .2 0 0  metrycz. ce tnarów  żyta i 55 .200  metrycz. ce tnarów  owsa.

II. Dla wojskowego prowiant, magazynu w Jarosławiu:
12.400 m etrycz. ce tnarów  żyta i 27 .200  m etrycz. ce tnarów  owsa.

III. Dla wojskowego prowiant, magazynu w Rzeszowie:
5.000  m etrycznych  cetnarów  żyta i 7 .5u0  m etryczn. cetnarów owsa.

IV. Dla wojskowego prowiant, magazynu w Stryju:
1 .500 m etrycz. ce tnarów  żyta.

V. Dla wojskowego prowiant, fil. magazynu w Dębicy:
1.900 m etrycz. ce tnarów  owsa.

VI. Dla wojskowego prowiant, fli. magazynu w Łańcuce:
6 .000  metrycz. cetnarów  owsa.

O d s t a w a  m u  n a s t ą p ię :

im Monate 
w m i e s i ą c u

i

ab Przemyśl 
w P r z e m y ś l u

ab Jaroslau 
w J a r o s ł a w i u

ab Dębica 
w  Dębicy

ab Rzeszów 
w R z e s z o w i e

ab Stryj 
w  Stryju

ab Łańcut 
w Łańcucie

Boggen
Żyta

H afer
Owsa

Roggen
Żyta

H afer
Owsa

H afer
Owsa

Boggeu
Żyta

H efer
Owsa

Roggen
Zyta

H afer
Owsa

November (listopadzie) 1894 5 000 6 000 1.600 8.600 500 1.000 1.500 2o0 1 209
Dezember (grudniu) 5 000 6.000 400 3.5ń0 500 1.000 1.200 250 809
Janner (styczniu) 5 .000 6.000 1.509 4 .600 500 l .o o o 1.200 250 890
Februar (lutym) o.OOO 6.000 1.50u 4.500 400 1.000 1.200 250 800
Marz (m arcu) 1895 5.000 10.500 4 000 4.000 — 1.000 1.200 250 800
April (kwietniu) 3 .200 10 500 3.400 •4.000 — — 1.200 250 800
Mai (maju) — 10 200 — 3.000 ■ - — — — 800

Zusammen 28 .200 55 .200 .2 .4 0 0 27  200 1 .9 )0 5 000 7.500 1.500 6.000 •

P o s z u k u j e  s i e  2304 2 6

d z i e r ż a w y
obszaru 3 0 0 — 3 0 0  m orgów  do­
brej gleby, blisko Krakowa. Pośre­
dnictwo wykluczone. Zgłoszenia pod „B . 
C.“ poste restante Kraków, poczta głó­
wna, za okazaniem kwitu anonsowego.

<
I
I
I
I
I
I
ii
I
*
I
I
I
I
i

Handel Antoniego Hawełki w Krakowie
poleca

l in o g ro i  kuracyjne M i s i  i M m h ,  

Gruszki, J a l a  tyrolskie. Sardynki francuskie
m arka „Philippe & Conaudu Z Nantes, tegorocznych  połowów.

K a w io r  a stra ch a ń sk i gruby perłowy.
Śledzie pocztowe. Porter angielski wytrawny.

Zamówienia na  p row incyę uskutecznia n a ty c h m ia s t  k o ­
le ją  lu b  p o c z tą . 2230 2 3

W. Stachowicz
krawiec 

cywilny i wojskowy
w Krakowie, Rynek główny, L. 30,

poleca bogato zaopatrzony skład wszel­
kiego rodzaju  2119 8 10

r i l F O B H Ó W
jakoteż wszelkie artykuły

«lla  c .  k.. o f i c e r ó w ,  u r z ę d n i k ó w  w o j ­
s k o w y c h  i  c y w i l n y c h  

C e n y  u m i a r k o w a n e .

Pra w d ziw y m  je s t  1Ę0F’ 7herDem m- Tokaju-
koniak tokajski tylko

»ierw. tokajskiej fabryki koniakiPi
k t ó r a  je d y n ie  w  T o k a j u .
? s < n i c j e  pod kontrola W ysokiego król. 

węgierskiego .Ministerstwa handlu. lsof p  28
Ziut) medale : 1’ i i r j ż .  B urdcA U \. H a a g a ,  L o n d y n ,  B r u k s e l a ,  X i c e a .  

B e r l i n ,  C l l i e n ^ o .  Dyplomy honorowe jako najwyższe odznaczenie W i e d e ń  1 W 9 4 .

Medal srebrny Ministerstwa handlu z wystawy krajowej r. 1887 w Krakowie.

MAGAZYN FUTER
A. J A C H I l l i K I E b l f

B t r a k O w , u l  G r o d z k a ,  L .  1 4  1 1 8 ,
y a a ł o ż u n y  w r w k n  J S 2 5 ) .

Poleca nu zimę w wielkim wyborze g o t o w e  f u t r a  m ę s k i e  i  d a m s k i e  naj­
świeższy li fasonów, r o t u n d y ,  g a r n i t u r y  ( i n p k i ,  k o ł p a k i ,  z a r ę k a w k i

d o  p o l o w a n i a  1 t. p.
Pracownia przyjmuje zamówienia oraz wszelkie reperrfcye i uskutecznia takowe punktual­

nie p o  c e n a c h  u m i a r k o w a n y c h .  2191 5 14
Nu -khdz ie  utrzymuje m a . t e r y a . l i  n a .  w l e r a o h y  u ę i k i e

i d a m a k l e  z najpierwszych fabryk francuskieli, angielskich i krajowych

Medal brązowy z wystawy rgKodzlelnlczo-przemysloweJ r. 1870 w Krakowie.

1 Die bezuglieben, deutheh abgefussten Verkaiitsantiiige, welche an kein 
kiirzeres ais eiu Impegno von 14 Taflen gebunden seiu diirten rmRsen bis lang 
stens 4. Octobor 1894 um 10 Uhr V orm im gs bei der Intenaanz des 10. Corps 
in Przemyśl im yęrsiegehen Gouvert, mit der Bezeichuung , V erkauf--A utrag auf 
Roggen und H afer“ versehen, eingebracht w erden — Jhe Verkauf-i-Antńi je  siod, 
wenn s i e  auch friiher eiDgebracht w erden sollten , m it dem vorbeuaunteu Tage 
u datieren und mit einer 50 K reuzer Stem pelm arke zu versehen.

2. Die V erkauf3-A ntrage kónnen entw eder auf die gaozen vi>rsteiienden 
(jaantitiheu, oder auch nur anf kleioere P a f ie n  der ausgdschrtebeneu Bedarfsmen- 
gen bis 100 ([. herab gestellt werden. wobei sich aber anderseits die Mhiliir-Yer- 
w ahung das Recht vorbehiilt, anch nur den einen oder anderen Artikel oder Theil 
ąuantiiiiłen der olferierten M engen anzunehm en.

3 Der Intendanz unbetann te  U D ternehm er hahen zu veranlassen dass iiber 
ihre Boliditiit nnd Leistungstahigkeit ein Zeugniss u. z. weun sie protocollierte 
Firm en baben, Yon der Handels- n. Gewerbekam mer. sodsŁ aber von der zustiin- 
d gen k. k politischen Behórde auf ii.mtlichem Wege, u. z. spiiłestens am Y erhan- 
dlungstage selbst bei der Intendanz des 10. Corps in Przem yśl einlange.

4. Yerkiiufer, welche der Einkaufs-Commision niebt hinlłinglich bekaDnt 
sind, haben weiters die Erftillung der eingegangenen VerptiiciitUDg durch den 
Erlag einer Gaution in der HOhe von 10 P ro ien t dee nach den *renemigten 
Preisen entfallendeuW ertes der erstandeuen Lieferung zu versichern. Dtese Cau- 
timt hat der Yerkiiuler mit dem Schlussbriefe beizubriDgen.

Prudueenten, tlem ein d en , soH e land^irtschafdiche Yereine siud hinsichtlich 
der LeistUDg, w elch e  sie  m it e ig en en  E rzeu gn issen  bewirken knnueu, vom Erlage 
der Caution befreic

Producenten (Landw ifthe) haben, soferne dieselben aer Intendanz nicht fchon 
bekannt sind, Zeugnisse der betrełfendeu laufiwirtschaftlicheu 0  uporaiionen zu- 
gleich nut dem Verkauiantrage beizubriDgen, in welchen bestiitigt w irl dass sie 
wirklich Pruducenten sind und dass das ganze otferierte Quantum von ihuen pro- 
duciert wiid.

u Die AbstelluDg der A rtike1 hat franco Depot der vorgeDanuien Verpttegs- 
Magaz 11 e uach W eisung derselben zu erfolgen. Bei Fruebtauboten ab eigenes 
Magazin, Lagerhaus etc. ist im Otf-rie ausdriicklieh anzugeben, ob die Waare 
in teicken oder alla rinfusa iibergeben werden wili,

6 . Auf die Lieferung auslaridischer Kórnerfruchte wird nur ausuahmsweise 
rettectiert; wird solche offerirf, so ist im Y erkaufs-Antrage die Pro^enieDz anzu- 
fiihrcu uDd sind m it dem Offerte zwei versiegelte Sluster im M immaigewichte 
,ou je 2 Kilogramm beizubringen.

7. Fiir die AlstelluDg kann die Regimstiguug des Miiitiir-Tarifes im Riick- 
YergiitiuuDgswege in Aasprueh genommen werden, jedech ist dies im Verkaufs- 
brief zu bfdingen, fiir welchen Fali die Provenieuz der Lieferungs-quantitilteu 
w o inoglich nach den Bezugsorlen zu spezificieren kommt.

Es wird besimders aulinerkLam geinacht, dass Special-Tarife auf den ver- 
sehiedeiii.il BahnstreckeD im allgem einen Yerkehre, namentlich fiir N aturalien in 
vollen WaggoDladungen, bestehen, welche noch  b lllige r sind ais der Milihir Tarif.

8. Die Vorleihung ararischer Sacke kann nur ausnanmsweise und weun dies 
im Yerkauftj autiuge bedungeu und absolut nur gegen Entnchtung der Leigebiihr 
znpestanden werdeu.

9. Der Roggen und H afer muss die fiir die VorpHegung des k. u k. Heeres 
vo gesehrieb Mie ijuainii', baben.

10. Die naheren Bedingungen, we ebe den Kaui^bschlussen zur (trundlage 
zu diei.en babm , sind dem fiir die vorliegeiide Auschreibung unntlicli uusgeiertigten 
und bei der Corps-Intendanz. sowie bei den M ditiir-Verptlegs-M agazinen iu P rze­
myśl. .11 rosau, Rzeszów u u 1 Stryj wabreud der gew hhulicben A m stsm uden zu .Jeder- 
manus Emsicbt aufliegeuden Usancen-Hefte vom 20 Septem ber lS if l  zuentuebm en.

Usancen-Hefte kónnen bei den genannten Militar-Verpf1egs-Magazinen zum 
Preise von 8 Kreuzern bezogen werden.

D e Verkiiufer miisseu im Verkauls-Autrage imd im ScM ussbrief■ ausdiiick- 
lich anfiibren, dass ihnen das erwiibnle Usancen-Heft VOITI 20. September 1894 
seinem vollem Inhahe nach bekannt ist, und dass dasselbe, soweit es nicht durch 
vorstebende BestimmuDgen modificiert w ird , in allen Punkten fiir die Abwickel- 
lung dieses Geschiiftes massgebeud bleibt.

12. Nachtraglich oder im te'egratisehen W ege einlangende Yerkaufs Antiiige, 
bleiben unbeiucksichtigt.

13. Die Bezahlung erthlgl fiir j-ne PartieD, welche b n  Eude Dezember 
1894 zur E inlieferung gelangen, im Laufe des Monafs d a in e r  1895 liir die wei- 
teren L1-ferpartien nach d^reu Abstelluug.

14. ILe erforderlieł e Q littung-siempel t iagt das Arar.
15. (iemeiDdeu, Pioducenteu und landw irtscbafdicbe Corpo.atioiien g-uies- 

sen besnudere begunstigungen imd Erleichteruogeu. welche bei den Militiir-Y^.rj fldgs- 
Magazuieu 111 P rzem yśl, Ja ro s lau . Rzeszów uud tstryj sowie bei der lu iendanz 
des 10. C,,rps eiugesebeu werdeu konnen.

Przem yś1, am 20. Septem ber 1894.

Yon der k. u. k. Intendanz des 10 Corps.

1. Dotyczące dokładnie ułożone podan ia  cen sprzedaży, które nie p o ­
winny na  krótszy termin zobowiązywać jak 14 dni, n.ają  być oddane w za ­
pieczętowanej kopercie z nap isem : .p o d a n ie  cen sprzedaży na żyto i owies",
najdalej do 4 października b. r. o godzinie 10 przed południem w Intendanturze 
IC korpusu w Przemyślu. P odan ia  cen sprzedaży mają być także w razie 
wcześniejszego nadesłania, da tow ane dnia zwyż wymienionego i zaopatrzone 
m arką  stemplową na 50 ct.

2. P o d an ia  cen sprzedaży mogą opiewać albo na  catą zwyż podaną  ilość, 
albo też na  niniejsze Dartye rozpisanej ilości potrzebnej aż do 100 cetnar.
metr., przyczem sobie zarząd wojskowy zastrzega p raw o do zatwierdzenia
także tylko jednego  lub drugiego artykułu, lub też zawierdzenia  pewnej części 
z oferowanej ilości.

3. Przedsiębiorcy, którzy In tendan tu rze  nie są znani, m ają się c to p o ­
starać, aby św .adectw o o ich rzetelności i możności dostawy, w razie, jeżeli 
mają  pro tokó łow aną  f irm ę, przez dotyczącą Izbę h a n d lo w o -p rz e m y s ło w ą , 
w każdym innym razie przez dotyczącą władzę polityczną w drodze  u rzęd o ­
wej i to najpóźniej do zwyż oznaczonego dnia rozpraw y do in tendantury  10
K orpusu w Przemyślu przesłane zostaio.

4  P rzeds ięb io rcy , k tórzy zakupmy. Jt£><rj«.vą j m  -oą ,dant»łe '? '  "  znani, 
mają zapewnić spełnienie swego zobowiązania przez złożenie kaucyi w wyso­
kości 10 procen t  wartości cuiej nabytej dostawy. T ę  kaucyę m a  przedsiębiorca 
złożyć przy spisaniu listu ugodowego (Schlussbrief).

P roducenci, gminy, ja so też  rolnicze tow arzystw a są  odnośnie  do odstawy 
własnych p roduk tów  od kaucyi zwolnieni.

In tendan tu rze  nieznani producenci (gospodarze gruntowi), inają d o s ta r ­
czyć świadectwo wydane przez dotyczące towarzystwo rolnicze, w którem 
potw ierdzonem  być ma, że oni rzeczywiście są p roducen tam i i że cafa przez 
nich oferowana ilość z ich własnej pochodzi produkcyi.

5. O dstaw a artykułów m a się odbyć franko do składów zwyż wymienionych 
prowiantowych magazynów. Przy oferowania  zboża z ods taw ą do własnych 
magazynów, składów  etc. m a być w ofercie dokładnie  podane , czy tow ar będzie 
we workach lub alla rinfusa (w nasypach) oddawany.

6. Dostawa zagranicznych zboi będzie tylko wyjątkowo uwzględniona ; 
przy oferowaniu tejże m a być p ro w en ien c ja  w podaniu  oznaczona i mają być 
razem z ofertą dw a zapieczętowane wzory najmniej 2 kdogr. ważące, nadesłane.

7. P izy  odstawie można się na  kolejach posługiwać ta-yfą wojskową, 
za wynagrodzeniem  zwrotnem , jeżeli już w podan iu  ten w arunek  się s t a w ia ; 
w takim razie musi prowenieneya pojedynczych partyj o ile możności przez 
określenie miejsc dostawy być oznaczona.

Zw raca  się przytem  szczególnie uwagę na poszczególne taryfy rozmaitych 
sieci kolejowych w ogólnym obrocie, mianowicie, że przy na ładow aniu  całych 
osobnych w agonow naturaliów, zapłata  za przewóz od takowych tańszą jest 
aniżeli taryfa wojskowa.

8. Wypożyczanie wojskowych worów może być tylko wyjątkowo, i tylko
wtedy, jeżeli w podan iu  je s t  zaw arunkow anem  i li tylko za opłatą kwoty
wypożyczalnej dozwolone.

9. Żyto i owies musi mieć przep isaną  dla wyżywienia c. i k. wojska dobroć.
10. Bliższe warunki, k tóre  tym kupcom  za podstaw ę służą, są w zeszy­

cie w arunków  z dnia 20 września 1894 zawarte. T en  zeszyt w arunków  sp rze ­
daży sposobem  kupieckim (Usancer.-Heft) jes t  dla dotyczącej rozprawy urzę- 
downie wystawiony i może przez każdego w iu tendanturze, jakoteż w p ro ­
wiantowych magazynach w Przemyślu, Jarosławiu, Rzeszowie i Stryju podczas 
zwykłych godzin urzędowych być przejrzanym.

Przepisane  zeszyty w arunków  można nabyć w wyż wymienionych p ro ­
wiantowych m agazynach  za cenę 8 ct.

11. P rzedsięb io rcy  m uszą  w podan iu  cen sprzedaży i w liście ugodowym 
(Schlussbrief) wyraźnie oświadczyć, że zwyż wymieniony zeszyt warunki>vv sprze • 
dąży (Usance-Heft) z dn ia  20 września. 1894 w ca'ości znają i że tenże zeszyt, 
c ile zwyż podane  bl.ższe określenia tegoż doniesienia treśc i w arunków  w lym- 
że zeszycie zawartych nie znoszą, we wszystkich punktach dla załatwienia 
tej sprzedaży jest  obowiązującym.

12. Późniejsze lub telegraficzne podan ia  nie będą uwzględnione.
13. Zapła ta  nastąpi za iiości odstawione do końca grudnia  1894 roku 

w miesiącu slyczn u 1895 r., a za wszystkie dalsze p a r ł y  po ich odstawie.
14. Wydatki za stemple na kwity ponosi wojskowość
15. G m inom , producentom  i slowarzyszeńiom rolniczym przyznanenii 

będą pewne osobne uw zględtrenia  i ułatwienia, które w biurze In tendantury  
c. i k. 10 K orpusu w Przemyśiu, jak  i w magazynach zaopatrzenia  wojska 
w Przemyślu, Jarosławiu, Rzeszowio i SLryju przez strony interesowane prze j­
rzane być mogą.

Przemyśl dnia 20 września 1894 r.

Z c. i k. Intendantury 10 Korpusu.

Ziółka piersiowe
I > r a  S e e b u r g e r a .

Jedyny środek przeciw c l i o r o h o i i l p ł o -
« -iry m , mianowicie: u p o r c z y w y m  k a t a ­
r o m ,  k a s z l o m ,  z a p a l e n i u  g a r d ł a ,  
C h r y p c e ,  7 .a i l e g m ie n iu  i t. )>

Pakiet 20 e t . ; pocztą o 10 et. więcej 
Do nabycia w aptece pod „Złotą g ło \.ą“ A r ­

n o l d a  R e i  t e r a  dawniej L e o n a  I l o n  n e ­
r a  w  K r a k o w i e .  2198 5 0
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i Od dawlbn d a m  ze swej dobroci i zapachu znaną prawdziwą
H E R B A T Ę  R O S Y J S K A

poleca h a n d e l  2019 11 0

W . A D A M O W I C Z A
w  B r o d a c l i

1 funt „tamilijnej11 bardzo dobrej .  złr. 1.40
1 funt „Melang° de Moekau“ w oryginał, opakowaniu złr. 2.50
1 funt „Imperial" cesarskiej w oryginał, opakowaniu złr. 3.50
L funt wysiewkow z najlepszych herbat kwiatowych zir. ) 20
f l o g u a c  I r a m -U H k i  k u r a c y j n y  Vi flaszka *** złr. 3.20
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K ancila rfi Dra Jana Sterkowicza
a d w o k a t a  w  N o w y m  H a .cz«

poszukuje 2299 2 ?

rutynowanego Roncypienta.
Dwa aparaty fotograflczae

wraz z przyrządami . d o  ■ p r z e d * '  
u l a .  Wiadomość w  Z a k ł a d z i e

1 6 w  u portyera. 2270

Z drukarni Związkowej w Krakowie Papier z faoryld Braci Fi Ilkowskich w Bielsku Odpowiedzialny rządca drukarni i  Szyjewafc


